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Przebieg obrad · uchw I ongresu 
,Demokracji polskiej w .Krakowie. 

Kongresu zasłały skonfiskowane. Uchwały 

Prawa 
Lud 

i Wolności. Obrońcy prawa oddani 
Przy pięknej, słonecznej pogodzie 

odbywały sie w starym 'podwawelsł$im 
grodzie - Krakowie, obrady Kongresu, 
wiecu i demonstracyjnego pochodu 
Centrolewu, skupiającego demokrację 
polską w osobach swych przedstawicieli' 
robotników, chłop6N j inteligencj.; pra­
cuj,c,. 

zaryzykować twierdzenie, że w dalszej 
walce z obecnym systeme~ rządzenia, 
demokracja życzy sobie takie .,poraż­
ki" - a w rezultacie tych .,porażek" 
san_cia zostanie obalona i pobita. 

wiam Jgromadzonych w Krakowie Oby­
watt li i życzę ich pracy powodzenia I 

Niech ż~'je wolna, demokratyczna 
Rteczpospolita Pobka! 

(-) Ignacy Daszyński 

polski w obronie 
pod sąd. 

Kongres powstał z miejsc. Wybuch­
ła żywiołowa owacja na cześć Daszyń­
skiego. Na wniosek przewodniczłłcego 
Kongres upowatnił prezydjum do wy­
słania depeszy w jego imieniu do mar­
szałka Sejmu. 

Już poczynając od soboty, napły­
wały masy pracujące do Krakowa: % dal­
szych okolic kolejami. z blit.zych-auto­
busami i furmankami oraz pieszo z naj­
bUżnych okolic Krakowa. 

Ż! sanacja bardzo powainie trak· 
towala Kongres i za wszelką cenę usi­
łowała zmniejszyć ilość uczestników 
'Kongresu, mamy cały szereg faktów, 
które niczem nie dadzłł się obalić, cho­
ciaż te wysiłki nie odniosły celu. 

List tow. Bolesława Limanowskiego 

Wprawdzie władze nie zabroniły 
urządzenia i odbycia Kongresu, lecz 
jednak ze strony czynników sanacyj­
nych i pr-asy sanacyjnej czyniono 
wszystko możliwe i niemożliwe, by 
przed Kongresem uniemożliwić przyby­
wanie na Kongres, a gdy to się nie 
udało, usiłoweno sprowokować o.brady, 
by ostatecznie wykuać w swojej prasie, 
że Kongres był nieliczny i poni6sł 
fiasko. 

Lecz te "zbożne· usilowania .a­
nacji spaliły na panewce. 

Ohrady Kongresu, zgromadzenia 
i pochodu wypadły hardzo imponująco, 
gdyż %gromadziły zgórą 30 tysięcy 
uczestników, a nastrój uczestników 
Kongresu był zupełnie zdecydowany do 
prowadzenia walki o całkowitą likwi­
dację obecnego faszystowsko-dyktator­
skiego systemu rządzenia i do zapano­
wania Prawa, Wolności i Demokracji. 

Prasa sanacyjna stara się nieudol­
nie, wbrew faktom i cyfrom, .,udowod­
nić·, że Kongres Centrolewu poni6,lł 
klęskę. Wobec tego możemy śmiało 

Sanacja 5fałszowała następujące 
dokumenty: ' 

1) wydała okólnik P. P. S. ze sfał­
szowanym podpisem wicemarszałka 
Sejmu. tow. Z. Żuławskiego, a mOIAnący 
o rzekomej zdradzie Stronnictwa Chłop­
skiego. 

2) sfołszowała wysłaną przez sie· 
bie depeszę do Redakcji "Robotnika" 
w Warszawie o tem, 'Że ludowcy zdra­
dzili Kongres i zalecajłłc~ wstrzymanie 
wysłani" delegacji warszawskiej do 
Krakowli, 

3) wydano fałszywą odezwę "Biu­
ra Organizacyjnego Kongr! su o odwo" 
łaniu W' ongresu, 

4) wydano dwie odezwy w imieniu 
• Piasta" o odwołaniu Kongr,,"su i o 
zdradzie P. P. S. oraz cały szereg in­
nych świństw. 

Zatr%ymywano w okolicach Krako" 
wa i nie ~rzepuszc'Zlłno: autobusy i fur · 
manki, a nawet tf!roryzowano pieszych. 

O wszystkich tych n«dui:ycillch 
zostaty skierowane odpowiednie skargi. 

Tylko ze względu na brak miejsca 
nie pod.jemy szczegółów tych wszyst­
kich łajdactw sanacyjnych. 

.Złamany ciężką chorobą, nie mo­
gę przybyć osobiście do Krakowa i wstą­
pić w szeregi Kongresu, . a także po­
przeć, o ile sił starczy i możności, jegu 
szlachetne zamiary i wstr~ąsnąć ducho­
wą istotą całego narodu, aby z obrzy .. 
dzeniem odtrącił tę haniebną uległość 
dyktaturze, która nie usiłuje zjednywać 
sobie zwolenniK,ów podnoszeniem w nim 
poczucia godności i samodzielności na­
rodC\wl'j, ,rz~z ueue.,ie o~wiaty i uszla­
chetnianie moralności, lecz narzuca mu 
h8ńbią~ą, niewolniczłl przemoc groźb, 
b.ta j w swojem działaniu posiłkuje się 
rozmaibmi wykrętami i wybiegami naj­
gorszego rodzaju pieniaczy . 

W t~j dyktaturze, w której nie 
chodzi o dobro i 5prawiedliwość wszyst­
kich obywateli kreju, lecz o pochwyce­
nie t1'u5łych posadek i pozyskanie swym 
zwolennikom jakn8jłepszego użycia środ­
ków i dóbr państwowych. 

Życzę więc Kongresowi z całego 

serca, ałeby dopiął swego 'celu i nie 
dopuścił, ażeby spadła na naród hań· 
ba, jakłl była sprowadziła przemoc 
przeklętej Targowicy. 

(-) Bolesław LimanowslJi. 

Również zosteły odczytane inne 
depesze, a między innemi od 38 towa­
rZyMy posłów parlamentu angielskiego 
z ramienia Partji Pra,cy 

Obrady Kongresu rozpoczęły się 
od skłdbnia deklaracyj przez przedsta­
wicieli poszcugólnych grup Centrolewu. 

Powaga chwili i odpowiedzialność 
przedstaw;cieli poszczeg6lnych partyj, 
wchodzęcych w skład Centrolewu, wy­
raził8 się w skład8nych deklaracjach. 
Deklaracje te utrzymane w tonie po­
watnym, stawiały konkretne zarzuty pod 
adresem całego systemy rządowego, o­
partego na dyktaturze jednostki i ule­
głOŚCI sanacyjnych "waletów" w sto­
sunku do dyktatora i napastliwości W 
stosunku do, Opo%ycji i jej przedstawi­
cieli. 

Przed K 'ongresem 
Mowa tow. Barlickiego 

Od samego re.na ulice i place, 
przeznaczone na miejsca zbi6rki po­
szczególnych ugrupowań sześciu stron­
nictw wchodzących w skład Centro­
lewu, Z8pełnieją się delegatami i uczest .. 
nikami. N.jl",dniej jest przed ·lokalami 
P.P.S. i Wyzwolenia na ulicy Dunajew­
.kiego i na wie lkim placu Kleparskim. 

Składanie deklaracyj rozpoczął tow 
dzaj.u i koloru sztandarami: czerwonemi, poseł i prezes CKW Norbert Biltlicki 
amaranŁowemi, zielonemi, o )solorach który złożył oświadczenie w imieniu P 
łowickich, przyczem niektóre sztanda- PS. 
ry mają wi2erunki Matki Boskiej, lub Piłsudski zdobył zaufanie i władzę 
Jezusa. W Kongresie bierze udział kilku dzięki wydatnej pomocy i walce całej 
księży. klasy pracującej. Lecz owoce tego zwy-

Około godziny 10 obrady Kongre- cięstWil spadają dla fabrykantów, ob­
su otwie'ra wicemarszałek Sejmu, ob. szarników, bankierów, monarchjstów, 
Róg z Wyzwolenia. karjerowiczów, .pułkowników" i t.p. Naj-

W prezydjum między innemi biorq ' lepszym tego dowodem jut, że te sf~ry 
udział tow. tow. Ni~działkow5ki, Pużak, najwięcej bronią Piłsudskiego i popie­
Kwapiński, Strug, Ziemięcki, Zaremba, rają go, natomiast kIt sa robotnicza ma 
Diama'ld, Żuławski. Liberman i in. dość dyktatury, głodu, nędzy i bezro-

Obrady Kongresu rozpoczynaj, się bocia. J~dyne ha.sło lu~u pracującego 
odegraniem hymnu narodowego .Jesz- jest: precż z dy~taturą~ gdyż jest .. śmy 
cze Polska nie zginęła póki my' żyje- świ&dkami niesłychanych nadużyć i u~ 
my" - przez orkiestrę tramwajarzy. padku moralnego w obozie "sanacji 
- Poczem ob. Róg wygłosił krót~ie moralnej". 

PPS. oświadcza, że biorąc udział 
w kongresie demokracji polskiej. zwo­
łanym pod gasłem: "Precz z dyktaturą" 
i • walki o prawo" -widzi w tym kon· 
gresie uroczysty i doniosły akt konso­
lidowania się żywiołów demokracji pol­
skiej: robotnika, chłopa i inteligenta, 
stojfłcych na gruncie państWOWOŚCi pol­
skiei, któr~ jest zapowiedziłl cl.;żklej 
walki, jaka musi się skończyć ugrunto­
waniem Demokr.tycznej Polski Ludo­
wej, powohniem rządu zaufania mas 
pracujących i przywróceniem powagi 
prawa i Państwa. 

Niestety całego oświadczenia tow. 
Barlickiego nie możemy pod.f, gdyż 
najważniejsze punkty zostały skonfisko­
wane. 

Delegaci, zaproszeni goście i prasa 
(zgórą 1 000 osób) zmierzaiłł do wiel­
kiego gmachu starego teatru, tui przy 
plantach. Sala teatru S%ybko się zapd­
nia. Milicja porządkowa sprewdza legi­
tymacie, upoważniające do brania udzia­
łu w obradach Kongresu. Przybyło kil­
kudziesięciu korespondentów pism kra­
jowych i zagranicznych. Ponieważ nie 
m my nic do' ukrywanie, S1) na sali 
również przedstawiciele prasy sana· 
cyjnei. 

Sala udekorowana r6:tnego ro-

przemówienie na otwarcie Kongre$u, 
a następnie odczytał depesz, następu­
jącej treści: . Jednolity front opozycji 

Depesza tow. Ignacego Daszyńskiego 
Położenie Państwa wymaga pracy 

Sejmu i Senatu. 

Rząd nie daje zebrać sha konsty~ 
tucyjnym przedstawicielom narodu, po­
&łom i senatorom w Sejmie i Senacie. 
Wbrew Konstytucji Sejm skazano na 
bezczynność. 

drogę ciężką i trudną walki o prawo 
i wolność ludu, walki o demokrację 
i dalszy rozwój niepodległego Pań­
stwa. 

Naród świadomy i zorganizowany 
nie pozwoli drugo w taki sposób sobą 
rządzić, jak rządz, nami dzisiaj. 

Naród musi zatem zbieuć się Jestem głęboko przekonany, że 
j radzić nad swoimi losami. Musi zająć taki naród zwycięży. 

stanowisko wobec polityki rządu. I Jako Marszałek Sejmu, skazanego 
Kongres krakow.ski otwiera dziś tę na przymusową bezczynność, ,pQzdra-

Oświadczenia przedstawicieli pozo­
shłyc.h pięciu stronriictw Centrcliemu, 
wykazuj,ce obecny stan prawno-poli­
tyczny i gospodarczy kr8ju, również by­
ły utrzymane w fonie zdecydowanym 
obrony prawa i wolności ludu iI prze­
ciwko dyktaturze. 

Zasługuje również na uwagę prze" 
mówienie byłego ministra Stanisława 
Tuguta, który między lnn~mi oświadczył, 
że bunt czyni nie ten, iUo broui prawa, 
lecz t4!D kto ja łamie, oraz że kto się 
ośmieli czynić nmachy, lub narzucać 
zechce n~we .. prawa" przemocą, będzie 
~rAktowany jako najeźdźca . 

• 

Jeżeli rząd i Prezydent majlł jakie~ 
kolwiek wątpliwości, że razem ze swoi­
mi zwolennikami są w Polsce znikomę 
mniejsz"scią. niech sprobują się o tem 
dowiedzieć przez uczciwe wybory. Je­
żeli tego nie uczynią, pozostaje im tylko 
przemoc, a nam z tą przemocą pozo­
stanie walka. 

PrzemówieniaJposzczególnych m6w­
c6w. były n.gradzane burzą niemilkną­
eych oklasków. 

Dokończenie na sironle 2.ej. 
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Rezolucja Kongresu skonfiskowana! 
Odczytana na zakońcnnie wspólna 

rezolucja, została przez delegatów je­
dnomyślnie uchwelon. prze powstanie 
z miejsc i podniesienie rąk, 

Rezolucji delegatów Kongrtsu nie­
stety podać nie możemy, gdyż w prasie 
opozycyjnej została skonfiskowana w 
całości. N.tomiast prasa sanacyjna po­
dał. streszczenie tej rezolucji. Ponieważ 
streszczenie rezolucji w pra.ie sllnacyj­
nej nie zostało skonflskoweane, więc po· 
d.jemy tę rezolućję według nie~konfi· 
skow.nego sanacyjnego warS1awsklego 
"Kurjer. Porannego", która brzmi do­
słownie: 

"Rezolucja, uchwalona przez kon-

gre., a potwierdzona jednoglośnie 
przez uczestników Zgl'omad'Zenia Lu­
dowe.o, zawiera żądanie, aby; "nie· 
pomny przysięgi" Prezydent Rzeczy­
pospolitej ustąpił. stwierdza fakt "dyllI­
tatury Józefa Piłsuddliego". która "od­
suwa lud od jakiego}(olwiek wpływu 
na politykę wewnętrzną i zagraniczną 
Państwa", zapowiada zagranicy niedo". 
trzymanie zobowiązań, powziętych 
pl'zez ten Rząd. Ponadto rezolucja ata­
kuje Prezydenta Rzeczypospolitej z po­
wodu, ii "zami l kł głos sejmu, a nowe 
wybory nie są zarządzone". 

. Tyle o rezducji podaje "Kurjer Po~ 
ranny"-sanacyjne pismo. 

Wielki wiec na rynku Kleparskim 
Po uroczystem· zakończeniu obrad 

Kongresu przemówieniem tow. posł . 
redaktora Mieczysława Niedziałkow­
skiego, zgromadzeni wyszli na ulicę, 
edzie oczekiwał __ :mas. robotnicza i ra~ 
zem udano się ulIcami Dunajewskiego 
I Basztowłl na Rynek Kleparskil Ol­
brzymi rynek niestety nie mógł p 'mie' 
ściC wszystkich uczestników Kongresu. 
Przylegajlace do rynku wyloty ulic były 
r6wnleż zapełnione. Na środku rynku 
była us'awiona wielka trybuna dla pre· 
zydjum i mowców. Zostały również u­
atawlone trzy megafony, by wszyscy u­
czestnicy, nawet na szarych. końcach 

mogli usłysnć przemówienia referentów, 
których słuchało z górą 40 tysięcy osób. 

Na rynku powiewa las -'kilkuset ró­
żnokolorowychszbondarów sześciu stron· 
nictw. Nastrój wspanisJy, mimo kilkogo­
dzinnego przemęczenia i upału. 

W imieniu PPS w\'głosił przemó· 
wie nie wice ma.rzałek Sejmu tow. Zu­
ławski, oraz przemawiali przedstawiciele 
pozostałych stronnictw. . 

Na zakończenie wiecu zosteła ró­
wnież .odczytana i uch li!alona jedno­
myślnie rezolucja, o którc.j pisaliśmy 
wyżej i która została skonfiskowana 
przez cenzurę. 

Pochód pod pomnik Mickiewicza 
Po zakończeniu- wiecu olbrzymi I wienie ukończył słow,ami: Do widzenia 

pochód udał się na Rynek Główny, gdzie w Warszawie, gdzie będzirmy tworzyli 
po~ pomnikiem Adema -Mickiewicza zo· rząd chłopsko-robotniczy. Po odśpie­
stały wygłoszone dwa przemówienia: w.niu i odegraniu przez orkiestry pieśni 
księdza Panasie, byłego kapelana Legjo- robotniczych i ludowych uroczystośd 
nów, oraz posła krakowskiego, tow. Mje~ kergresowe zosteły zakończone około 
czysława Mastka, który swoje przem6- godziny 3 po pl?łudniu. 

Wrażenia z Kongresu ' 
Z obrad Konaresu wynosi si«; jak· 

najlepsze wrażenie. M. się to głębokie 
przekon.nie. że cała ludność Krakowa 
sympatyzowała z obradujetcemi delegata­
mi na Koneresie, uczestnikami wiecu 
i pochodu. 

Przy wyjściu z dwcrca na miasto 
powiewa wielki transparent z napisem: 
"Wita Was Centrolew". Na mieście 
zawieszonych jest jeszcze kilka takich 
transparentów. 

Po za zatrzymaniem autobusów 
na krańcach miasta spokój Kongresu 

nie zosłał niczem zakłócony. 
Prowokacyjne tylko było zachowa­

nie się komunistów, którzy nie widz~ 
faszyzmu w sanacii, a tylko wydali 
odezwę przeciwko Kongresowi Centro-o 
lewu, nazywając uczestników faszyst.mi. 
Sana(: j~ znalazła sobie wspólnika do 
walki z opozycją demokratyczną. J8kiś 
młodzik komun styczny nel rynku Kle­
parskim w czasie wiecu, usiłował rzu­
cać odezwy komunistyczne, lecz przez 
ludność został usunięty po za rynek, 
by nie przeszkadzał obraduj~cym. 

Rząd grozi, represjami mówcom i prezydjum 
, . Kongresu_ 

Po Kongresie prasa sanacyjna nie 
z.jmowała jednego i jednolitego frontu. 
Starano się nieudolnie pomniejszyć 
liczbę uczestników Kongresu, uważano 
Kongres za zabawkę, czem nie .... rto 
się zajmować, At. tu naraz sam pan 
premjer Walery Sławek wystąpił z pub­
liczne m oświadczeniem, po uprzednich 
naradach "trzech" w Druskienkach, :że 
wszyscy ci, ' którzy byli w prezydjum 
KonQresu, lub przemawi.li, mają być 
bez wyjątku oddani pod sąd, za .,pod­
żeganie do pogardy lub nienawiści 
przeciw osobie prezydent., przeciw 
formie rZłldu i administracji państwa". 

Rozprawa ma się odbyć przed 
Krakowskim słldern przysięgłych. 

Posłowie oświadczają, fe nidylko 
nie boj~ ' się sftdu lecz zrzekaj~ się niety­
kalności, gdyż są przekonani, że roz­
praw~ sądowa najlepiej uwydatni "dzia­
łalność" sanacji i ob07u rządowego. 

Czekamy więc wsz.yscy na ten cie~ 
kawy proces, jeśli on wogóle dojdzie 
do skutku, bo przecież tyle było 78pO~ 
wiedzf sanacyjnych, a nawet iiamego 
p. Sławko, że obecnym upowiechiom 
trudno dawać wiarę. 

W. D. 

Sanacyjne raporty o Kongresie. 
Cała prasa "sługusów pomajowych" 
Pod dyktando jak katą wodzowie ... 
Na ł.mach piśmideł kłamliwemisłowy­
PiszIł ... , że .nie udał się· Koneres 

w Krakowie. 
~e choć stały otworem wrota wawel­

skiego grodu, 
Zaledwie pięć tysięcy z;echało narodu ... 
Który ... nil złość .Centrolewowi" kornie 

chylił głowy -
Chwa14c pod niebiosa "system poma­

jowy". 

Wstyd wielki, wstyd, takie brednie 
szerzyć, 

W kt6re zdrowy umysł dzisiaj nie 
uwierzy ... 

I nie pomo,,, żadne trik:' naganki. 
ni cud. 

Bo naród wie, te "sanacj.", to fałsz 
i obłuda. 

A więc nie pięć-je.k chce ,,3an,~cyjna 
głowa", 

A 40 tysięcy zjechało do Krakowa .. 
By nDd doIli Polski radzić w spokoju, 

bez złości -
By nie dopuścić do jej uplldłości ... 
I nie było tam pochwał ani głupich 

gadek, 
I nie było wrogich przeciw Polsce 

krzyków ... 
Lecz twierdzenie, że Polska - to nie 

jest sam "Dziadek" 
Otoczony sztabem pułkowników. 

Na Kongres zjechałoby narodu jeszcze 
więcej ... 

O kilka ładnych tysięcy -
G.dyby okólników i depesz nie fałszo~ 

wano, 
Gdyby autobusy i furmanki nie zatrzy­

mywano, 
1... gdyby po st.ojach .i:ołędne walety" 
Sprzedawały należycie do Krakowa 

bilety .. , 

Związki Z'awudowe a Kongres 
Centrolewu 

Zorganizowana zawodowa klasa 
robotnicz(l, któn za cel walki postawi­
ła sobie stopniowe zmniejszanie wyzy· 
sku pracy w ramech obecnego ustroju­
i usuni~de go zupełnie prz,ez pr7ebu­
dowę podstaw dzisiejszej gospodarki 
kapitalistycznej - rozumiała od pier, 
wszej chwili, ze osi~gnąć swe cele b«;­
dzie mogła tylko wówczas, gdy zdoby~ 
wać będzie równocześnie coraz większy 
wpływ na państwo, jego politykę i 
rządy. 

Tylko wówczas m02emy spodzie­
wać się wyrównania tych s:ras:znych 
krzywd i potwornych niesprawiedliwości, 
pod które mi ugina się dziś kIesa robot­
nicza, tylko wówczes możemy marzyć 
o prawd1.iwem uzdrowi~niu rozluźnieją­
cego się coraz bardziej życia gospo­
darczego - o usunięciu mas beuobot­
nych i ich nędzy - o sprawiedliwszym 
podziale plonów pracy ludzkiej - gdy 
rz~dy państw dzisiejs:tych spoczną w 
rękach ludzi pracy. 

To też robotnicy zawsze i wszę~ 
dzie instynktow!, i~ niemal popieraH~każd~ 
walkę o prawa polityt7ne ludu i o moż· 
liwie najbardziej demokratyczne urzą· 
dzenia państwowe - widz~c w każdym 
ich ogr.niczeniu równocześnie groźny 
zamach na swe własne klasowe interrosy 
gospodarcze. 

Dyktatura to nie tylko wróg wol­
ności i postępu - to potężny środek 
ekonomicznego ud.ku klasy robotni­
czej - to zapora w walce o usunięcie 
wyzysku i nędzy. 

I może sobie Mussolini obłudnie 
nęcić kIesę robotniczą pozorami ko-

rzyści s\\1ego kodehu pracy, może Pił· 
sudski czy jego walet 1; ministerstwa 
pracy próbować przf!ciągnąć na swą 
stronę robotników obietnicami budowy 
domów robotniczych czy wprowadzenia 
ubezpieczenia na starość - klasa ro­
botnicza oszukać się nie da, i za rzu" 
cone jej ochłapy nie z.niecha walki 
o swe prawdziwe wyzwolenie i nie 7g0-
dzi się nigdy "a rZłldy jawnej czy ukry~ 
tej dyHatury, która z konieC2ności po· 
ciqga za sobą - bezprawie i k.Jrupcję 
rządzących - obok nędzy mas" bezro­
bOCi", głodowych płac i masowej ucie­
czki z kraju. 

Dlatego też, kiedy w Krakowie 
zebrał się polski chłop i robotnik, by 
demonstrować SWłl wolę walki o wol­
ność i demokrację - robotnicy zawo­
dowo zorganizowani muszłl stanłlć we 
wspólnym szeregu. Głosy, wzywające 
w imię poległych na bruku krakowskim 
ofiar w roku 1923 - do opuszczenia 
szer~gów wałczącej demokrocji - Słl 
głosami obłudy i zdrady. Włl!śnie 
czcząc tę akrew przelaną w obronie 
praw robotniczych 'zarówno w roku 
1923 w Krakowie, jak w roku 1930 w 
Olkuszu, Sanoku, Zawierciu, nie woJno 
nam zd1'.ldzić szeregów demokracji, nIe 
w ,Ino ugiąć się ani przed dyktaturą 
Piłsudskiego, ani nikogo innego, ktoby 
się odwaiył sięgnąć po ni~ rękę. 

Demokracja polska - może licz}'c, 
że silne kadry zawodowo zorganizowa­
nych robotników polskich - znajdłl się 
zawsze w pierwszych szeregach wal­
czących. 

Poseł Zygmunt Żulawski. 

, Faszystowska moralność wszędzie j8dnaka , 
Faszyści: nauczyciel i ksiądz hańbicielami nielełnich 

Widkie wrażenie wywołało w Au­
strji ~ytoczenie przez prokuratorię w 
Wiener Neustadt przeciw księdzu Jano" 
wi Rossurmowi prohoszczowi wsi Has­
sbach w górach dolnej Austrji i Rudol­
fowi Krennowi, kierownikowi t~jże wsi, 
procesu o .shi:ińbienie szeregu dziewczę­
tek sz~olnych. Krenn był przytem ko~ 
rnendanfem oddziału Heimwehry w 
H ssbachu, a ks. Rosswul'm jej nsjgor­
Iiwszym organizt' torem i epostołem 
"marszu n. Wiedeń". Jak się okazał'o, 
Krenn i ks. RossWurm od Iprzeszło 10 
lat systematycznie gwałcili dziewczynki 
szkolne w wieku dd 8 do 12 lat. grożąc 
im w ruie, gdyby coś o tem opowia­
da.ły, zemstą L .. nieudzieleniem rozgrze­
nenia Wielu ludzi we wsi wiedziało 
o wuystkim, ale powaga sukienki du­
chownej, a później i strach przed Heim~ 
wehrą tf!roryzowały chłopów do t~go 
stopnia, że nikt nie śmiał uczycić do­
niesienia. • 

Wykrył zbrodnię dopiero przysłany 
świeio do szkdy młody nauczyciel, 
który wszedłszy niespodziewanie do 
kancelarji stał się mimowolnym świad­
kiem gwałtu dokonanego przez I{renna 
na 9·Jetniei dzi~wczY'lce. Na skutek 
jego doniesienia Krenn został areszto­
weny. Ks. Rosswurm rozpoczął gwał­
towną kampanję w obronie przyjaciela 
dom~gając się od władz uwolnienia 

"prześladow .. nego przez .marksistów" 
komendanta H~imwehry i grożęc z am­
bony piekłem tym, kt6rzyby śmieli 'o 
.spotwarzać". 

Krenn został, w istocie skutkiem 
tych zabiegów wypuszczony na wolnę 
stopę, ale śledztwo toczyło się dalej i 
udowodniło poza wszelkierni Włltpll­
woście mi nietylko, że z obecnych ucum· 
nic jest shańblOnych 30 dziewcząt, - nie 
liczllc wielu dorasłych już, które po 
wykryciu skandalu zgłosiły aię same na 
policję, zezna j~c, . że i one padły w 
swoim CzasIe ofiarą zbrodni, ale - że 
czynny udzieł w tych ohydnych orgjach 
brał i sam wielebny duszpasterz, który 
tyle razy grzmiał z ambony na tę 50-
dom«; i Gomorę, jaką jest .czerwony 
Wiedeń". Ostatecznie w 3 tygodnie po 
rozpoczęciu śledztw. klerykalne i fa~ 
szystowskie władze dolnej Austrji wi­
działy się zmuszone ulokować za krat~ 
kami księdzll i org.niz~tora HeimwehrYi 
Krenn był już popuednio ares.z.towany. 

Obecnie ohie te gwiazdy faszyzmu, 
świecka i duchowna, oczekują pod klu~ 
czem stawienia ich przed sądem, a pra­
sa zapytuje się, ile ie~t takich twierdz 
morelncś - j dod~t nieznanych prokura­
torowi. Wszakie w Hassbach przez 10 
lat nikt nie śmiał słowa pisnąć przeciw 
"fIbrom wiary i moralności". 

Odroczenie Sejmu Śląskiego 
Jest ucieczką sanacji przed kontrolą 

Po rozwiązaniu poprzedniego Sej­
mu śl~skiego, rządy sanacyjne przez 
rok czasu nie rozpisywały . wyborów i 
do piero interwencja Sejmu warszaw~ 
skiego zmusiła rząd do wyznaczenia 
wyborów. Przed d..voma miesi,cami od­
były się wybory. które dały większość 
opozycji, gdyż 36 mandatów' otrzymała 
opozycja, a cała sanacja ze wszystkie­
mi przybudówkami tylko 12 mandatów. 

A wybory były "robione" przez 
wojewodę Grdyńskiego i sanację na 
całą parę. Dużo można by mówić na ten 
temat, gdyby nie cenzur:a .. fundusze dy· 
spozyq;ne sypano jak z rogu .obfltości. 
I cały ten wysiłek poszedł na marne. 
Sanacja pozostała w mniejszości. 

Od miesiąca pracował Sejm śląski. 
Zdawałoby się, że w odróżnieniu od 
Sejmu warszawskiego, czynniki miaro-

Ordyńskiego, szczególnie . w okresie 
wyborczym. Chodziło o fundulze dy-
spozycyjne. ( 

A sejm jest przekonany, że nie 
wszystko jest w ponądku. • 

I gdy sejm zapragnęł rozpatrzenlo 
budżetu, do czego ma nietylko prawo. 
lecz konstytucyjny obowiązek, pan wo­
jewoda Grażyński (udający g6rnoślłlskie­
go małego PIłsudskiego) n2!prawdę za­
twotył się i pojechał po ratunek do 
Waruawy, obiecuj,c z c.łą pewności Ił, 
t.e sejmowi "nie pozwoli pracować". 

l rz~c:zywiścir., na wniosek rządu 
p. Sławka pan Prezydent Rzeczypospo­
litej wydał rozporządr:enie odraczajłlce 
sejm śląski, przyczem termin, na j.ki 
sejm został odroczony, nie zost.ł po­
dany. Wiadomo, że każdy medal m. dwie 

strony, 
Więc by czytelnik nie był pokrzyw­

dzony .•. 
A wy z "sanacjt materjalnej", ,którzy dajne dadzą Dracować Sejmowi Górne-

zgnilizn~ szerzycie... go SI~skł\ w Katowicach. 

36 posłów sejmu śląskiego odbyło 
posi~dzenie i po referacie posła Machej. 
uchwalono protest przeciwko odroczeniu 
Sejmu ze względu na naruszenie litery 
i ducha konstytucji. Pokazać trzeba medalu stronę drug" -

Niech .prAwda zwyci«;ły i płynie czystą 
strue". 

W tej zgniliźnie się sami wkrótce Aż tu nagle wynikł zatarg. Sejm 
potopicie zapragnął sprawdzić rachunki wyd.t .. 

Tom. . ków, czynionych przez p. wojewodę 
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Kongres włókniarzy niemieckich na wojnie nie stracili, a zyskali. Wojny 
o to jednak w najblit~Hej przyszłOŚCi nie 
będzie. Niemc.y w chwili najwiękuego 
zamętu wewnętrznego, w chwili nienoto~ 
wanego dotychczas WHostu bezrobocia 
(3 milj), na zakończen ie którego w naj­
bliższym czasie niema najmniejszyeh wl .. 
doków. Niemcy w takiej chwHi rozpoczy­
najllce wojnę, pogrzebałyby się wł.sneml 
rękami. 

Wspaniały rozwój związku towarzyszy włókniarzy w Niemczech 

W dniach od 16 do 21 czerwca r.b. 
obradował w Szłutgardzie XVIl Zjazd 
Niemieckiego Zwi'lzku Zawodowego Re~ 
botników Przemysłu Włóknistt"go. 

Na Zjazd przybyło 199 delegatów 
ze wszystłkich ośrodków przeyesłu włó­
kienniczełto Niemiec,. reprnentujllcych 
303 tysllce opłacających wkładki cdon~ 
kowskie. 

Na powyższy Zjazd przybyli nastę~ 
puillcy przedstawiciele zagranicznych 
ZwiłłzkóW Włókienniczych: t. Walczak 
Adam z Polski, t. Nielsen Chrystjan z 
Danjj, t. Ajzenring z francji, t. Syrgenen 
z finlandjl, t. H. Voogsgeerd z Holandji, 
t. J. Fisch~r z Austrji. t. J. 01son ze 
Szwecji, t.t. E. Marti, Moser, Gagg i Gi* 
seI z Szwajcarji, t. t. A. Roszer, J. Bur~ 
janek i KI Zimmer z Reichenbergu (Cze­
chosłowacja) oraz tow. T. Schaw (Szou) 
jako reprezentant Międzynarodówki Włó­
kienniczej w Londynie. 

Zjazd otworzył przewodniczllcy 
Związku t. Karol Szrade. witajlIc przy~ 
byłych przedstawicieli brablich organi­
zacyj zawodowych, przedstawicleli rZlłdu 
witemberskiego, miasta oraz delegatów. 

W powiłalnem przemówieniu tow. 
Szrade stwierdza, że 18 lat wstecz w 
Szłutgardzie obradował Zjazd Zwi'lzku, 
podejmujIle wówczas uchwały maj'lce 
na celu rozbudowę ol'ganizacji, dziś po 
latach 18-tu wiele zmieniło się na świe­
cie, ale org.ni 'zacja włókiennicza nie­
miecka stale się wzmacnia i liczy obe~ 
cnie 303 tys. członków opłacających 
składki członkowskie. Tow. Suade 
wspomniał tych członków Związku, 
którzy zmarli w okresie 1927-1929 pro­
sząc Zjazd o uczczenie ich pamięci 
przez powstanie. 

Następnie Zjazd witali tow. Hein~ 
I'ych, imieniem miejsc()we~o Oddziału 
Zw. Włókienniczego, Dr. Kopf imieniem 
wirtemberski~go ministerstwa gospodar­
stwa krajowego, dr. Dolingier imieniem 
zarządu miasta Stutgartu, tow. T. Szou 
imitmiem Międzynarodówki Włókienni .. 
cuj, t. A. Roszer imieniem przedstawi­
cielI zagranicznych organizacyj zawo­
dowych, oraz tow. A. Walczak imieniem 
polskif'go Związku . Włókniarzy. 

(Korespondencja własna) 

których 35 liczy do 50 członków. a trzy 
największe ponad 6.000 członków I Męż­
czyzn w Związ~u jest zorganizowanych 
128.493 i kobiet 174.77ts: 

Następnie główny skarbnik Związku 
tow. K. Szeler złożył na.stępujllce spra~ 
wozdanie kasowe: 
Wpłyn. ze skł. członk. Mit. 24.177.716.90 

" z. wpisowe " 104.267.60 
" dodatk. na lokal" 4.573.826.85 
"różne ,,1.176.096.34 
.. do głównej kasy" 776.598.'23 
" za prasę ,,1.475.498.29 

Razem Mk. 32.284.0v4.11 
Wydano na zapomogi 

dl. cborych Mk. 3.15091195 
Wydano na zapC/mogi 

dla bezrobotnych 
Wydano na zapomogi 

dla podróżnych 
Wydano na zapomogi 

dla umarłych 
Wydano na zapomogi 

dla strejkujących 
Wydano na zapomogi 

I' 

" 

" 

dla prześladowanych " 
Wydano na zapomogi 

na p0moc prawnIl 
Wydano na zapomogi 

.. 

1.952.024.10 

22.109.15 

246.960.30 

5.770.723.93 

383.950.39 

105.279.85 

9.702.20 na przeprowadzajiłcych 
Wydano na zapomogi 

nadzwyczajne " 150.863.02 
Na agitacj~ wydano 'M\(. 2,"64,576 

fen. 62, na bibljoteki Mk.270.724 fen. 48, 
nD Zjazdy, konferencje i t. p. Mk.536.482 
fen. 10, różnych Mk. 698.819.63, na ad­
ministrację Mk. 13 5~5.168 fen. 49 oraz 
na prasę Mk. 1.148.56740. Razem Wydłlt­
kowano Mk. 31.076.16922. Przeciętna 
wysokość składk.i członkowskirj wyno~ 
siła tygodniowo w r. 1927 56 fen, w' r. 
2928-65 fen., zaś w r. 1929-75 fen. 
. . Po przerwie obiadowej tow. ' Fein~ 
hals złofył sprAwozd4nie z działalności 
wydziału umów zbiorowych, z którego 
wynikało, że Związek przeprowadził w 
okrt' sie sprawozd .. wczym 137 akcji za­
robkowych zaczepnych, C1bejmujących 
141.4f7 robotników Ogółem strejkowano 
dni 3.057.420, oraz 49 akcji obronnych, 
obejmujlłcych 11.869 robotników, stra~ 
conych dni 201.509. Lokautów było 42 
obejm. 105, 027 robotników, straconych 
dni 2.974.533. Bez strejku przeprowa­
dzono 83.5 zatargi, obejm. 42.357 zakla· 
dów pracy i 4.103510 rob. 

W drugim dniu obrad wygłtuił spra­
wozdanie tow. Redel z Wydziału Gospo­
darki społecznej, poruszając w tym re­
feracie aktualne ugadnienla społeczne 
i gospodarcze oraz reorganizację pracy. 

Tow. Lang zdał sprawozdlmie wy­
działu statystycznego, tow. Niewiera 
sprawozdanie wydziału polityki socjal~ 
nej, tow. H. Drissel-sprawozdanie wy~ 
działu prasowego. 

Pa dyskusji nad sprawozdaniami 
tow. Dr. Nelting wygłosił obszerny i 
rzeczowy I'l~ferat p. t. • Problem przy­
rostu ludności w ustroju kapitalistycz­
nym·. Następnie tow. Redel wygłosił re~ 
ferat o reorganizacji pracy w przemyśle 
włókienniczym. 

Po spr.awozdaniach i referatach 
Zjazd uchwalił przedłożone przez Ko­
miaję zmiany statutu Zwillzku, oraz 
wprowadzenie z dniem 1 stycznia 1932 
zapomóg dla inwalidów pracy, którzy 
przekroczyli 65 rok iycia. Członkowie 
Związku na zasadzie powyższej uchwały 
otrzymywać będą zasiłt k Złlldnie od 
katego rii ophcanych s~ładek i ilości 
tychże. Najniiua zapomoga wyniesie 
M~. 6, a najwyższa Mk. 37 miesięcznie. 
Na podwyższenie funduszu zapomogo­
wego podniesiono składki członkowskie 
o 10 fen. tygodniowo. 

Po przyjęciu całego szeregu rói~ 
nych wniosków natury organizacyjnej 
, taktycznej i wyborach władz Zwi'lzku 
obrady Zjazdu :zostały w dniu 21 czerwca 
zamknięte ~rz(mówieniem tow. Szradego 

* * * W czwartek, 19 czerwca uczestnicy 
Zjazdu odbyli wycieczkę autobusami na 
krańce miasta do dawnej letniej rezy~ 
dencii krulów wirtemberskich, położonej 
w pięknej miejscowości, gdzie d()ko~ 
nano wspólnrj fotogrofji, ze ś w pi'ltek, 
dnia 20 czerwca Zarząd miejscowego 
oddziełu Związku włókienniczego podej­
mował gości zagranicznych i delegatów 
przybyłych na Zjazd wspólnił wieczerzą. 

Obrady Zjazdu stdy na bardzo wy~ 
sokim pozi0mie. ześ organizacja Zjazdu 
była bez zal'zutu. 

W końcu podkreślić należy, fe na 
199 delegatów bylo zal .. dwie dwuch de~ 
legatów-komunistów, którzy metodami 
podobnemi clo metod naszych kom\!­
nistów chcieli zakłócić powagę Zjudu, 
lecz tylko ośmieS2yli się. 

. Hiszpanja na wułkaale. 
Rz~dy po-dyktatorskie w Hiupanji 

małoco lepiej rzędzll krajem, nit poprzed~ 
nie, a nawet z dotychczasowej polityki 
wywnioskować motna, że jest to taki 
sam rzęd, tylko o innym zewnętrznym 
wygllldzie' To tet walka wypowiedziana 
obecnemu rZlldowi przez zwolennikó_ re­
publiki trwa wcillt, a nawet przybiera na 
$ile. Ostatnio zwolennicy repubhki chwy­
cili się dawnego i wypróbowanego sposo" 
bu, t . j. strejku generalnego. Ze strony 
rządu I pracodawców panuje niesłychany 
teror. Odbywajll się l cme aresztawania 
i częstokroć dochodzi do starć między 
strejk~jllcemi i poliCją. 

Rewizyta Prezydenta Rzplitej 
w Estonji 

W dniu 10 sierpnia r. b. Prezydent 
Rzec:z:ypospolitej wyjeżdta do Estonji ce~ 
lem rewizytowania naczelnika państwa es" 
tońskiego, d-ra Strandmana. 
Nowy minister skarbu w Niemczech 

Prezydent Rzeszv Niemieckiej za­
mianował ministrem finans6w d-ra Diet­
richa, dotychczasowego ministra gospo­
darki. 

Ogłoszenie. 
Podaje się do wiadomości, że 

ogłoszenia Wydziału P,~datkowego­
Magistratu m. Łodzi o hcytecjach nie­
ruchomości umieSZCZBl'e będą tylko w 
Dzienniku Zarządu m. Łodzi. 

Dziennik Zarządu m. Łodzi ukazu­
je Się we wtorek każdf'go tygodnia i 
jest do nabycia w Oddziale Prasowym 
M.gistrdu (PIec Wolności 14). 

Magiatrat m. Łodzi. 
Przewodniczący Prezydent 

Wydz. Podatkowego (-)8. Ziemięckj. 
(-) L. Kuk. 

Łódź, dnia 4 lipca 1930 roku. 

ALEKSY BIEŃ 

• 
Po przemówieniach powitalnych, 

ukonstytuowaniu się prezydjum i przy­
jęciu porzlłdku dziennego oraz regula~ 
minu obrad Zjazdu, tow. K. Szrade zło­
t,ł obszerne sprawozdanie zdziałaI .. 
ności Zwlązku. -----~----~----------~--~------------

W P~ODZIEMIACH 

ZAGŁĘBIA, PŁOCKA 

I WŁOCŁAWKA 
Ze sprawozdania powyżuego wy­

"ikało. że w 1921 r Zwi4zek liczył 
292.930 członków, zaś w dniu 31 grud~ 
nia 1929 r. - 103.269 członkGw, a więc 
wstąpiło nowych członków 10.349. Nie­
wątpliwie gdyby nie kryzy.. jaki prze­
żywa przemysł wt ókien}liczy w Niemczech 
przyrost członków byłby większy. 

Wiadomości z całego świata z przedmową tow. sen.' St. A. RADKA 
i z licznemi ilustracjami. 

Członko 'Nie Związku procentowo 
pracowali przeciętnie w 1929 r. w po­
SZCZEgólnych gałęziach przemysłu włó­

Teror czeski podczas zaphów 
szkolnych 

Ze SIlIska Cieszyńskiego donoszą, tł" 
podczas trwaillcych trzy dni wpisów szkol~ 
nych, nauczyciele czescy rozwinęli sza· 
lonlł wprost agitację za zapisywaniem 
ddeci polskich do szkół czeskich . GroŻIl kienniczego jak następuje: 

» oni rodzicom, te ci pozbawieni zostaJlą 
». 'i. ~:; pracy, jeśli dzieli swych nie zapiszll do 

..s ~ ~~ "O Q. szkół czeskich. W pracy tej pomagają na-
~!' 'j:? !' ~ N uczycie10m urzędnicy Towarzystwa Gór~ 

Jedwab. Izt. i jedwab 74,4 17 2 84 niczo"hutni€zego. zatrudniającego lwią 
Wełnianym 71,9 15,8 12:3\ c~ęść ludności p~lskiej z pod hzaboru dc~e-
Bawełnianym 56,8 31,8 8,9 Sb iego, Obraz unę nie

d
y ilnnyc. prze

k 
SH~: 

Lnianym _. 47,0 35,1 179 iorstw, ędllcych po wp ywami czes ieml 
Jutowym 70,4 25,2 4' 7 Podobnie postępuj, właściciele fol~ 
Ddanym • 68,0 24.9 7'1 warków w stosunku d~ słutby i robotni-
Firankowo-tiulowym 48,8 36,1 15'1 ków rolnych. Nawet tandarmerja umie-

P ł. f k
'· k' nita się na agitatorów i ostrzega tych, 

owy sze cy ry ~'~ az~J~, ze . ry- którzy wnieśli podania o nadanie obywa­
zys_ w. przemyśle włoklenmczym Jest telstwa czeskiego, że w wypadku niezapi­
d08~ sllny. ~ ~ielu wypa~kach poł?~ sania dzieci do szkoły czeskiej, załatwie­
żeme rob~tm~ow %~t!udmonych me nia podań nie doczekaią się. 
pełny tydZIeń I zarablllJiłcych od 15 do 
25 Mk. tygodniowo jest znacznie gorsze 
_niżeli zredukowanych ~ pobierających 
zapomogi. 

Mimo kryzysu i bezrobocia cały 
szereg ,zakładów pracy stosuje czas 
pracy ponad 48 godzin, co musi odbić 
się na stanie bezrobocie. Związ:tk musi 
prleciwatawić się dążeniom kapitalistów 
do obniżania zarobk6w robotniczych. 

Nacz~lna Rada Zw:ązku w okresie 
sprawozdawczym odbyła 5 posiedzeń. 
Posiedzenia te były poświęcone spra­
wom organiZAcyjnym oraz sprawie walki 
z kryzysem. 

W końcu swego sprawozdania tOI,t·. 
Szrade poddał ostrej krytyce stanowisko 
komunistów, którzy wzoruj!łC się na nad­
syłanych z Moskwy instrukcjac.h, d'l!1ł 
do rozbicia Związków Zawodowych, co 
jednaki.e im się nie udaje. Należy za­
znac2:yć, że komuniści nie tworzą oddziel-
nych zwi'lzków. . 

Zwillzek posiaaa 280 oddziałów, z 

Oproznienie Nadrenji 
Dnia 26 czerwca r. b. ostatnie odziały 
francuskich wojsk okupacyjnych opuściły 
Palatynat. Zlłdania Niemców, wyraione 
podczas konferencji haskich zostały przez 
ten fakt całkowicie zaspokojone 

Dziś okupacja Nadrenji nalety do 
przeszłości, Niemcy ją jednak dobrze za­
pamiętaj II, boć kosztowała ich ona 66 mil~ 
jardów marek. 

Ze nie wpłynie to prawdopodobT!ie 
wcale na wzrost pokojowego poczucia 
Niemców jest więcej niż pewne. Z okazji 
ewakuacji zor2anizowano w Niemcze ch 
cały szereg manifestacyj, w czasie których 
t,dano jeszcze naprawienia krzywd no 
wschodzie, czyli rewizji granic z Polską. 

Nasza prasa szowinistyczna, omll­
wiajllc te wypadki, dochodl.i do wniosku, 
it konflikt niemiecko"polski wisi na włosku . 
Tak źle jednak nie jelt. Prawdll jest, te 
Nłemcy dllżll do rewizji szczególnie tej 

części traktatu wersalskiego, która oder~ 
wała ód nich terytorja na rzecz Polski, 
ale do rewizji traktatu dą:ill i inni, którzy 

Wydawnictwo O.K.R. P.P.S. Zagł. Dąbr. 
Nabyć można w Księgarni Robotniczej, 

Warszawa, Warecka 9. 

, ZwiąZki i urzędnicze 'przeciw panu Prystorowi 
W dniu 23 czerwca odbyło się pod 

przewodnictw~m darD H, Raabego dor6~ 
czne zgromadzenie delegatów Central­
nej Komisji Porozumiewawczej związ­
ków pracowników państwowych. 

Po wysłuchaniu sprawozdań prezy· 
djum i komisji rewizyjn~j CK?'. oraz b. 
delegatki CKP w komisji organi:zacyjnej 
Za~ładu ubezpieczeń pY8cowników umy­
słowych w Warszawie d-ra C. Trzciń­
skiej, sprawozdania te przyjęto do wia~ 
domości wszystkiemi głosami przy jed­
nym wstrzymującym się, wyrażajlłc r6w~ 
nocześnie prezydj.um CKP i dr. Trzciń~ 
skiej podziękowrmie za intensywn'l 
pracę· . 

Na ski:Jtek sprawozdania dr. C. 
Trzcińskiej uchwalono następującIJ. re" 
zolucję: 

"W zwi4zku z rozwiązaniem komi­
sji organi:zacyjn~j Zakładu ubezpiecleń 

pracowników umysLwych w Warszawie, 
względnie w związku z cdwołaJ\iem 
z komisji przedstawiciela CKP zarzł;dze­
niem ministra pracy i opieki społecz~ 
nej, zwiiłZki zrzeszone, w CKP zakłada .. 
jq protest przeciw p )Zbawi~niu ubezpie~ 
czonych pracowników państwowych re­
prezentacji w orgr.nach zerządzajqcych 
Zakładem ubezpieczeń prac. umysło~ 
wych, ora" domagają się bezzwłoczne­
go rozpisania wyborów do rady Zakładu". 

Po zał4twieniu następnie sze.regu 
sprawo charakterze wewnętrzno-orga­
nizacyj nym, orDZ ustaleniu planu dzia~ 
łalności CKP. dokonano wyborów do 
prezydium CKP. W '~kład prezydjum we~ 
szli: dr. H. R<1abe preus, K. Max lmin 
i J. Stangreclak wicepruesi, Z. Duda 
sekretarz generalny l E. f orelle skarb. 
nik. 

P. Łopuszański idzie w uodstawkę" 
Komisarzem Kaay Chorych major Wąaowicz z Sosnowca 

Radosna i ' tw6rcza działalność komi~ z którego jednak : jut nie wróci na dawne 
S8rza Kasy Chorych p, Łopuszańskiego shnowisko. 
wedle wszelkiego prawdopodobieństwa, Na zastępcę i następcę p. Łopu ... 
'dobiega końca. Jedni twierdzIl, te tak szańskiego jest upatrzony dotychczasowy 
dobrze gospod~rował, aż się doczekał po- Komisarz Kasy Chorych w Sosnowcu pan 
dz i ękowania nawet od swoich. Inni nato- major Wlłsowicz, prystorjanin, kt6ry na 
niast twierdzą , ze pr6cz tego idzie za- terenie Sosnowca dość się dał we znaki, 
wzięta walka pomięd"y bebechowcami, a . więc nadal ma tworzyć radosnll rz~czywi~ 
bebesowcąmi O wpływy na rZ4dzenie . Je- stość sanacyjną na terenie Łodzi na sta­
dnym słowem tak czy inaczej mają go jut nowisku Komisarza Kasy Chorych 
dość. Odejście p. Łopuszańskiego już jest 
zdecydowane. Wprawdzie narazie p Ło* 
pusuński jedzie na urlop bezterminowy, 
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Karol 
Tealru 

Ad.w.en~owicz dyr~ktoreni Kobiety w r~chu Spółdzielczy.m 
Miejskiego za rok .193 /31 Jeżeli. zajdziemy do pierwszego ~e~ I ,Jakaż na .to ~8d ? , . 

Dnia ~5 b. m. n.utąpiło podpisanie 
umowy dzi~ rławna; na prowadzenie 
Teetru Miejskirgo w sezonie 1930:31 -
pomiędzy q-b. Karolem Adwentowlczem 
a reprezenbntami Ominy Miejskiej w 
osobach prezydent. tow. Ziemięckiego 
i ławnika tow. Smolika. 

zespołów/ lecz przedewszystkiem pol 
pszego sklepu spółdzielczego, tak; Jak , Zazwyczaj tru~no tak odr~2u śc~'ł~ 
wogÓle do kaid ego sklepu, to zabaczy· gnąc nasze gosposIe na zebranIa społM 

my, że kupują przeważnie kobiety. Tym- dz'ielcze. Otóż przy każdym s~lepie po­
czasem na zebraniach spółdzielczych winien się utworzyć komitet opIekuńczo­
kobiet ani na lekarstwo. Tutaj radzą gospodarski, W ,tym komitede powinni 
wyłącznie sami mężczyź ni. brać wyłę~zni~ udział ci, któ~zv w ski e .. 

skich. 
Dzierżawca zobowiązuje się opła­

cać jak najregularniej wszelkie opłaty 
publić:zno-państwowe i naleiności, wy­
nikaj(lce z tytułu opłat za świadczenia 
społeczne personelu; w razie zal~gania 
z temi należytościami Majlistl"ot może 

Wydaje się to bardzo dziwne i bar- pach k~p~)ą. J!lsna rzecz, ze będll to 
dzo niewłaściwe. Na zebraniach człon- przewazn~e kobIety. ...• 

Oto ważniejsze postanowi('nia kon- wpłacić je sam nlll r.achunek subwencji. 
traktu rótńiilcego się naogół niewiele Subwencja Magistratu na sezon 
od u~owy zeszłorocznej, Dtkrżawc;a 'j930-31 wynosić będzie d. 170,000 -
obowilłuny jest prowadziĆ Teatr Miej- płatnych w 24 ratach dwutygodniowych. 
ski W Łodzi własnym kosztem i stllra" Poza tem Magistrat zobowiązuje się 
niem oraz na własne ryzyko, dając odkupić od dzierżawcy nowo-sprawione 
przedstawienia nieprzerwanie w budy~- rekwi2.yty teatrolne, mające trwał(l.war: 
ku przy ul. Cegielnianej 63, ewentualnIe tość, za 75 procent ceny rzeczywIstel, 
też w parku im. Staszica (w cza.sie mie- z tem jednak, 2e og~lna suma na cały 

kowskrch omawiane są zazwyczaj sprawy I?opl~ro Ul, drogą wCHUlnre. slC~,Je 
sklepowe, związane z gospodarstwem do. bh~sze) wspołpracy z ~ł~dzaml ;S~oł .. 
domowem. Jakże o tych ,prawach mo· dZIelnI ~ w,końcu odda su: Im własclwlł 
gą radzić ci, którzy się na nich nie p!eczę J k~erune~ h.ad. gospo~arczetn 
znają. Dlatego to tak łatwo każde ze- zaopatrze!,lem społ.dzlelnl. BędZie ~tedy 
branie członkowskie wypaczyć, sprowa- o~tat~cznle zcłatwlOna ta .,kwr~tl. ko­
dzając ohrady na tory, nie mające 2a .. biec. w naS7ym ruchu społdzlelezym. 
dn~go związku z gospodarczą działal- _____ _ 
nością .'l8szych spółdzielni. 

sięcy letnich), a oprócz tego. w bud~n- sezon, przypadająca z tego tytułu Ma- UroczystosF er wręC.Zenl"a. d.yp'~mOF W, ~au' ezyc~lelskl·'r~ kach i niach na ten cel Się nadaJą- gistrft.towi do wypłóty, nie może prze-
cyeh, a położonych w robo,tnicz~ch kroczyć 30,000 złotych. DzierŹllwca 0- U ł. d 
dzielnicach miasta. Dzierżawca oboWJą- trzymuje w bezpłatne użytkowanie, bu- pierwszym maturzystkom SemmarJum Zenkiego T •• R. w o ZI 

zany jest wysławiać w Te~trze Miejski~ dynek teatralny przy ul. Cegielnianej 63; W sobotę dnia 28 czerwca r. b, o g. upragniony dyplom. . 
sztuki dramatyczne, ma)ąoe wartosc koszty opału, świetla, konserwacji i as e- 6 po pot w sali rekreaeyjnej semina,rjum W imieniu Zarzę-du T.U.R tow. WQ1 .. 
literackłl i sceniczną, przyc:zem przed- kuracji ruchomości pokrywł.ć będzie żeńskiego T U R. w Łodzi przy ul. Połu- czak składał tyczenia pierwszym matu" 
stawienia powinny być należycie pr~y-, Magistrat z funduszów miejskich. Poza dniowej nr. 11, w obecności nauczycieli, rzystkom z okazji ukończenia nauki. otrz.y# 
gotowane i stać na możliwie wysolum tem Magistrat oddaje p Adwentowiczo- dvrelscji, rodziców, uczenie, przedstawi- mania dyplomu, ora% powodzenia w dal. 
poziomie artystycznym. Dzierż~wca zo- wi w bezpłatne użytkowanie wszystkie cieli Zarządu T,U.R; oraz przewodniczą. szem życiu. . . 
bowiązuje się pielęgnować w ~plerwszym dekoracje, kostjumy i r~kwizyty, będą- cego komisJi egzaminacyjnej, p. d)/r. Mi- Po przemówieniach uczenice Macie" 
rzędzie twórczość polską, zas p!,~ez ~!': ce własnością Omioty. Normalne przed- chejdy, odbyła się pierwsza uroczystość jewska i Stępińska wygłosiły okoliczno­
bór odpowiednich .sztuk - ZłlZna)amlłlC stawienia teatralne, do których jest zo.. rozdania dyplom6w nauczycielsk.ic.h matu- ściowe deklamacje, zaŚ. m~t. Michalska 
publiczność z dzieł8~i re pe tu~ru k~a- bowiązany dzierżawca z tytułu umowy, rzystkom wyżej wymienionego seminarjum. , w s~rdecznych słowa~h , dZiękowała nau: 
sycznego oraz cenneml utworam~ wspoł: są wolne od miejskiego podatku wido- Po odśpieiWaniu przez chór Semi' czyclelstwu .za ~rud l pracę. nad nau~ą I 

czesnej literatury dramatyczne) obce). wiskowego. Ceny biletów nil przedsta- narjum pożegnalnej pieśnij p. A. Rothowa dop~~wadzemu. lC~h do te) !IZ~%ęśł~".ej 
Wobec tego, że Łódź jest ~ir st.em 0.11.1- wienia teatralne potwierdza Magistrat. w krótkich a serdecznych słowach żegnllła chWIli otrzymama dyplomu naucu:yclelsklego 
dności przeważnie robotnicze) •. d:ZJt~r- Dwa razy w tygodniu będą urządzane pierwsze maturzystki, opuszczające Semi- Dyplomy ofrzyma~y: Hel. [Michalska, 
taweD. zobowiązuje się uwzględnJl.\c po- przedstawienia dla zrzeszeń pracowni- narjum T,U R" jako dyplomowane nauczy~ Jtan. Ibkowska, Jad. Suchańska,Oen. Za .. 
ważnie kulturalne potrzeb~ tych warstw czych po cenach o 50 proc- niższych, cielki. Następnie p. dyr. Miehejda po lewska, Marja Marciniak6wna, Jad. Jaku­
lu4ności. Repertuar szczegołowy wil:ZYs~- zaś conajmniej raz w tygodniu przed- krótkiem a bardzo rzeczowem przemó- bowska, An. Oórzy~ka, Jan. Wawrzonkównll 
kich sztuk, przeznaczonych d~ g~an!a stawienie popołudniowe dla młodzieiy wieniu odczytał listę maturzystek. Poczem Zofja Tukajówna, Luc. Dinowska.c 
w nalbliislym miesiącu zobow~ę:t.~)e Sd Ul szkolnej z odpowiednio dobranym reper- R th la k idej maturzystce ' Obecny. 
dzierżawca przedkładać co miesIąc .0 tuarem i przy odpowiednio obniżonych p. o owa wręczy a , 
aprobaty Komisji Teatralnej, względnIe cenach wstępu. K et e B be e B B S w· Zgleerzu 

. Magistrat0wi w os ,:>bach pp. prezyd~nta Zarząd miasta zastrzega sobił! pra- omproml aCJa e I • • e , . 
miasta i przewodniczącego WydZIału wo ' stałej kontroli nad ścisłem dotrzy- I W Magistracie i w Kasie Chorych . 
Oświaty i Kultury. mywaniem wszystkich warunków kon- -

Dzierżawca zobowiqzuie się urzll- traktu oraz kontroli ksiąg handlowych (Korespondencja własna). 
dzać w Teatrze Miejskim od czasu do dzierżawcy; kontrolę tę M.gistrat ma Istnieiąey w Zgierzu jtdyny park 
czasu występy wybitnych artystów i ar- pra,:"o. uskutecz.nić. zap!,~ocą O'rg.~ów miejski je.t miejscem. gdzie strudzeni 
tystek z poza zespołu łódzkiego, Może mieJskIch, w ~azde) chw,h~ b~z ObOWląZ- ludzie prCtcy, szczególnie w skwarne dnł 
też urzlldzać występy gościnne całych ku u()rzedzama o tem dZI~rzawcy. mogą wypocząć na świeżem powietrzu, 

Humanitarność przemysłowców 
Pisaliśmy już w .Łodzianinie" o tarcza, 'za którą przeprowadu się zwy­

wydaleniu z pracy delegata rpbotnicn- kłą obniżkę płac robotniczych - na 
go z fabryki K. Eiserta, tow. H. Oołiń· czem zarobią huma'l'\ihrni kapitaliści 
.kiego. Administracja fabryczna poz- kilkadziesiąt tysięcy złotych tygodAiowo. 
bywszy się świadomego i energicznego Ukrywania pod osłóną humanitar­
delegata - nabrała odwagi do dalszych ności właściwych swych zamiarów obni­
czynów sanacyjnych. żania głodowych płac robotniczych musi 

Wymówiła pucę wszystkim robo- w każdym uczciwym człowieku wzbu­
tnikom, udzielając im urlopu. Po upły- dzić wstręt do podobnych metod i po­
wie okresu urlopowego, oświadczono dobnej etyki panów kłlpitalistów. 
robotnikom, że fabryka z powodu za- Zgłodniali robotnicy, którzy nie 
stoju ogólnego będzie nieczynna. Jed- mając - innego środka wyjścia zgodzili 
nakże po kilku dniach administracja fa- się na wszelkie warunki płacy, by tylko 
bryczn~ poczęła przyjmować do pracy głodowy ż<>łądek nasycić. L~ct ezyż za­
nowych robotrii~ów, przysyłanych podo~ wsze będą potulni i ulegli. Czy w przy­
bno przez "Polską Pracę". szłoś;i nie zażądają przywróc-enia p(-

Kiedy delegaci robotniczy udali się przednich sŁawek cennikowych, to nie­

temberdziej. że w parku jest staw. 
Jednąk m.gistracka sanacja łącznie 

z bebesowcami uwazip, że za trochę 
świeżego powietrza rodzlRY robotnicze 
muszą opłacać haracz .•. na rzecz bebe­
esu. MianQwicie, w wigilję świętojańską 
bebes'ówcy obsadzili wszystkie. w~iścia 
do p rku i od udających się do parku 
pobierali po 50 gro$zy i z tego wejścia · 
:zebrali zn!5czną sumę pieniędzy, Do­
piero później, gdy się robotnicy zorjen­
towali, 2e do parku mielskiego wejście 
winno być bezpłatne, reS2ta przybyłych 
_nie chciała płacić, 

Domagamy się, by bebesowcy po­
brany haracz wpłacili do kasy miejskiej. 

* * * Obecnie miostem rządzą do spółki 
sanatorzy, enpadwc:y i endecja. Jllk ta 
spółka nieudolnie rządzi miut~m, może 
posłuiyć fakt, ze nawet bardzo przy­
chylny dla Magistratu-Wydzial Powia-

towy sejmiku Łódzkiego z1D.uszony zo­
stał do niezatwierdzenia budżetu miasta 
na bieżący rok, nazywajęc budźet" rlie­
.-ealnym i fikcyjnym", co było przed~ 
miotem obrad ostatniego posi'edzenia 
'Rady Miejskiej Zgierza i M.gistrat nie 
umiał się wcale bronić. Naldałoby wo­
bec trg('. by władze nadzorez,e razwią" 
uły Radę Mi~jską i Magistrat. 

* * ił 

Bebesowcy, trzęsęcy o'ddziałem 
Kasy Chorych w. Zgierzu, co pewien 
czas mają pole do kompromitujących 
popisów pijarekich i lekceważenia inte 4 

resów ubezpieczonych. 
Wydający numerki do lekarzy be~ 

besowiec Kozłowski ostatnio trzy razy 
hył w takim stanie pijaństwa, że nIe 
mógł pdnic swoich obowiązków i jeszcze 
się awanturowllł. Dopiero na skutek pro­
testów ubezpieczonych-Kodowski zo­
stał wyrzucony wprost przez innego pra .. 
cownika, który 1ilstępował Kozłowskiego 
przy wy<ławaniu numerków do lekuzy, 

Na przyszłość należy uwolnlć ubez,· 
pieczonych od pijanych osobników w 
rodzaju KozłowskIego. ' 

do klmtoru i zaprotestowali przeciwko daleka przyszłość pokaże. 
przyjmowaniu nowych roh~tników, we w- Polityka przemysłowców utrzymy­
czas administracja fabryczna oświad- wlnia głodowych pbc robotniC2:ych od­
czyła, że ze względów czysto humani~ bija się w sposób straszny w pierwszym 

KRONIKA SAMORZĄDOWA. 
tarnych to czyni, albowiem robotnicy, rzędzie na zdrowiu robotnika i jego ~o- O lekarstwa dla ubogich chorych 
których przyjmuje, wyczerpali prawa do dziny. Niemniej jednak niskie płace ro- C l k t 'd h 
wszelkich zapomóg, n6tomiut robotni- botnicze wpływają nadzwyczaj ujemnie eny ~ ~r5 w wy .. a~anyc na ra: 

d b na konsumcJ'ę na rynku wewnętrznym, chu~ek WydZIału OpI~kl Spo~ecznt) 
cy zwolnieni obtcnie m " ją prze so ą a tem samem prow"d"'a prosta droga M. !tgIstratu prze. z prywa.o::ne aptekI ubo-17 tygodni npomogowych. Tę samą od- ... P-"t "t "t h d k 
powl'edź otr'7ymall' przedsta\Kil'ciele Zwiaz- do :zaostrzenia się kryzysu gospodar- g'm.c ory~,. nI~uprawm, nym o orzy~ 

.. "t g stama ze sWlbdczeń Kasy Chorych, zna.' ku klasowego, interwenjuiqcy w powyt- C%e o. . .. b" 
To, co zdołali zrozumieć pr1:emy- cZ ''Ile przewynzlqą ceny, .p!' u,rane za 

szej j!i~jW~~że, pomyśli sobie , n'f'jeden słowcy amerykańscy i ~ały uereg prze- lekarstwa ~rzez Aptekę mleJ~ką. " . 
robociarz nowoprzyjętv. Jednakże ci myslowców zachodnio-europejskich, te- ~owyzsz~ fakt oraz o~ohc~nosc, ~e 
nasi przemysłowcy mają dobre i czułe go niestety zrozumieć nie mogą nasi obecme w ZWlllzk~ z przecląg.a}llcym s~ę 
serce na ludzką nędze (prawda że nie przemy !łowcy, którym się zdaje, że kryz~sem e~onomlcznym zWlc;ksza Sl~ 
ze s,Wej kieszeni) Ale .. , Że też to zaw- czem niższe płece robotnicze uda lm z dm~m kazd~m napływ ubogIch cho 
sze mUSI' byc' to ale. Oto w dnl'u 12 się wprowadzić do swych f.bryk, to db ry~~, korzydaJę.cych z pomocy leka!-

ł b d 'Ie lep'le)' skV'J, nasuwa .. tnę potrzęba przerwania czerwca r. ,b. wywieszono nowy ce,nnik przemys u ę z. d . I k t ' d . t 
Bieduy - grubo się mylą. A ta I wy 8WlinIIl e ars w. za posre ~IC wem płac akordowych dla tkaczy obniżony om łka klasę robotniczą i całe pilństwo ap,tek p_r~watnych ~. pr .. z~kaz':Rla t~~h 

o 14 do 29 proc. k y t· b t dro o A W c:zynnoscI aptece mieJskIe), mianOWICIe 
Ja.k Slyb~o wyszło s'Zyd~o z wo~ka. osz Uje z y g . .' c!!lem zmniejszenia wydatków, pOll0SZ0-

Humanltarnośc przemysłowcow, to Jest nych pr~ez miasto z tytułu prowadzenia 

P, B e t D e d d ak ji pomocy lekarskiej. an urmls rz omowlcz pO Są em I W z,:",iązku z p~wy:źs:zem M~g~st~a~ 
Województwo przekazało sprawę prokuratorowi p05~anowlł. przekazac łlpte~e mleJskle) 

Długie i mozolne starania ludn()ści 
miuteczka Tuszyna, by nareszcie uwol­
niono iniasto od dobrodziejstwa bebecha ... 
wego działacza pana burmistrza Domowi­
cza, nareszcie zdaje się zaczynają się 
realizować. 

Kilka skarg do władz nadzorczych, 
kilka wyroków sęd Jwych nareszcie doko" 
nało tego, że na skutek polecenia mini­
sterstwa spraw wewnętrznych urząd wo~ 
jewódzki w Łodzi skierował sprawę prze­
ciwko burmistrzowi Domowiczowi do pro .. 
kuratora puy Sądzie Okręgowym w to-

dzI. Dlaczego jednak dotychczas 
manowicz nie został złożony ze 
wlska' Burmistu8, lub co najmniej 
szony w u,zędowaniu? 

r~8hzowanJe rec~pt, wystaWIOnych przez 
p. Do" I.~ j.;arzy W·łu 0.5. ,ubogim .chorym, wy­
stano- dr. jąc jednocześnie zarządzenie, by Ap­
zawie.. teka miejska czynna była hez przel wy 

od godz. 9-ej rano do godz. 10 wiec.z. 
Uważamy że w inter~sie dobra 

miasta Tuszyna i wymiaru sprawiedliwoś­
ci leży llieby p. Domowiez jllJ.: najwcześ­
niej został usunięty ze stanowiska Bur" 
mistru, ażeby śledztwo nie było zaciern · 
nione. 

Młejskie Iliolonje letnie 
W poniedziałek, dnia 30 b. m, Wy­

dział Opi~ki Społecznej wysłał około 
200 dzieci n.a miejskie kolonje letnie w 
Inowłodzu nad Pilicą. Dzieci te, nale­
żące do pensjonarjuszów Miejskiego do­
mu wychowawczego im. Stefana Zerorrt .. 

, ski ego, orłłZ Burs!r przy szkole specjal-

nej, korzystać będą na koloniach z cał­
kowitego utrzymania i opieki n. kont 
miasta. ' ' 

Opieka miasta nad biedną 
. dziatwą· . ' 

~ : 

. . 

W 'Środę 2 lipca r.b'~ o. godinie 12-el 
w południe, odbyło ' się w Parku 3 Majll 
uroczyste otwarcie miejskich półkolonji 
letnich. które trwa'ć będłł (w .dwuch tur~ 
nusach) w chłgu miesi,cy lipca i sierpnia, 
W uroczystości otwarcia półkolonii wzięli 
udział ławnicy tow. dr. AL Margolls i 
tow. P. Smolik. personellekars~i l wy­
chowawczy oraz zakwalifikow~na 'na . pół .. 
kolonie w m, łipcu dzill1wa w liczbie ok. 
3.209. 

Niezależnie od półkolonji~ miejskich, 
z których W roku bieżącym korzystać 
I!>ędzłe:: ogółem ok, 6,400 dzieci, Wydział 
Opieki Społecznej stosuje ' w możliwie 
szerokich rozmiarach wysyłanie. - nieza­
motnej dziatwy łódzkiej na kolonje letnie 
oraz; do miejsc kuracyjnych, jak Rabka, 
Busk i in. W tych dniach wyjeżdta na 
kurację · do Rabki part ja dzieci w Iicżbie 
około 100 z III Miejsklego Domu Wycho­
wawczego (Kopernika 51). Dzieci, wysłane 
do Re pki na koszt Magistratu m, Łodzi 
poprzednio, po ukończonej kuracji, prze­
wiezione zostaną obecnie na kolonję gór" 
ską w Sidzinie pod Jordanowem. . 
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W dniu 2 lipca 1930 roku zmarł, przeżywszy lat 49. 

ś. t p. 

Ignacy Rosiak 
pracownik Miejskiej Izby Odkaża;4cej •. 

Cześć Jego pamięci 
Magiatrat m. Łodzi. 

,ł", • ..-,; " • ~ " , ~ ." ..; , " 

Z GMIIIY CHDJIIY 
Domagamy się opieki nad bezrobotnymi 
Chojeńska Rada gminna swoim 

niedbalstwem przyczyniła się do tego, 
że kilkaset bezrobotnych rodzin roho~ 
tniczych mieszkańców Chojen, po ode~ 
braniu im prawa do ustawowego zasił­
ku - znalazła się w skrajnej nędzy. 
p :>zb'1wieni jakichkolwiek środków do 
życia, bezrobotni gminy Choiny w po­
niedziałek dnia 30 czerwca r. b. w licz­
bie 250 samorzutnie zebrali si~ pod bu­
dynkiem gminnym, domagając się wy­
płaty zasiłków lub zatrudnienia bezro­
botnych. Wobec tego, ż ~ szeregi bezro­
botnych wzrastały coraz bardziej, wy­
brano delegację, która ł~cznle z wójta­
mi udała się do Województwa, celem 
interwenjowania w sprawie zapomóg 
dla mieszkańców gminy. Interwencja ta 
nie odni05ła żadnego skutku. Bezrobo­
tni niez.dowoleni z takiego obrotu 
sprawy, domagali się natychmiastowego 
zwołania Rady gminnej celem omówienia 
spraw bezrobocia i znalezienia wyjścia Na 
dzień 2 lipca r. b. n. godz. 8 rano bez­
robotni zaproszeni zostali przez wójta 
na zebranie wspólrlie z członkami Rady 
gminnej. O godz. 8 rano tłum bezrobo­
tnych oczekiwał jut przed budynkiem 
gminnym zjawienia się pp. radnych. 
Czas mijał. Zniecierpliwieni bezrobotni 
wybrali na miejscu delegację, która na 
czele z tow. T. K słudzkim udała się do 
urzędu gminnego celem zasillgnięcia In­
formacji. Jakid było jednak zdziwienie 
delegatów, kiedy w urzędde gminnym 
nikogo nie zastali prócz niższych fun­
kcjonujl.lsty, którzy nie mogli udzielić 
żadnych wyjaśnietl. 

Po porozumieniu się z bezrobo­
tnymi, postaftowiono urządzić wiec bez~ 
robotnych w sali straży ogniowej. Gor· 
liwy prezes straży i jedn:Jczdn.ie pre­
zes "Strzelca", p. Rydlewicz, nie chciał 
się zgodzić na urządzenie wiecu, tłom.-

CląC się, 7~ niema nikogo, ktob'y salę 
otworzył. DJpiero wyzywiljąca postawa 
bezrobotnych zmusiła p. Rydlewicza do 
ustąpieni.. Po zdaniu sprawozdania 
przez delegację, która była w Woje­
wództNie, zabrał głos tow. Kałudzki, 
który w krótkim przemówieniu poddał 
druzgoc~cej krytyce stanowisko i gospo .. 
darkę chojeńskiei Rady gminnej. Na za­
kończenie uchwalono rezolucję treści 
następującej: 

.Zebrani bezrobotni gminy Chojny 
na wiecu w dniu 2 czerwca r. b. w sali 
straży ogniowej o godz. 9 rano doma­
gaj~ się i stwierdnją, te: 

1) Wycieńczeni dtugotrwałem bez­
robociem, bezrobotni w liczbie około 
800 osób, pozbawieni SCJ wS7elkieh za~ 
pomóg i opieki ze strony władz samo­
rządowych gm\nnych. -

2) Zebrani d Jm8gaj~ się od gminy 
natychmiastowej pomocy bezrobotnym 
w postaci przyznania zasiłków dla bez~ 
robotnych oraz uruchomienia robót pu­
blicznych z funduszów państwowych. 

3) Bezrobotni. wobec utracenia 
prawa leczenia się ustawowo w lód kiej 
Kasie Chorych, domagają się utworze~ 
nia placówki zdrćwotności publicznej, 
której zadaniem byłoby niesienie pomo­
cy najbardziej potrze buiącym opieki le­
karskiej. 

4) W razie niezałatwienia przychyl­
nie postulatów bezrobotnych przez cho­
jeńską radę gminnq, zebrani domageh 
się ust4pienia jej i oddania władzy w 
ręce innych ludzi wybranych drogą 
uczciwych wyborów. 

5) Wobec stwierdzonej nieudolno­
śd udy gminnej w gospodarowaniu 
gminą, zebrani domagajq się pł'zyłąc7:<!~ 
nia gminy Cnojny do miasta ŁodzI. 

Obec ny. 

Wyciec~ki larzl Głównego li Ul 8-8. 
W lipcu i sierpniu odbędą się na­

stępujlłce wycieczki: 
NAD KORZE POLSKIE - Gdynie, 

Oksywje, Orłowa, Gdańsk, Sopot y, Szwaj­
caria-Kaszubska od dnia 17-27 lipc •. 
Koszty 60 zł Prowadzi tow. poseł Z. 
Pjotrowski. 

Do iRÓDU WiSty - Chorzów, 
Katowice, Królewska Hub, Cienyn, 
Wisła, Babia-Góra; od 9 - 11 sierpnia. 
Koszta 60 zł. Prowadzi tow. Czesław 
Kossobudzki. 

\V TATRY od 21 -29 sierpnia. 
Koszta 65 zł. Prowadzi tow. poseł S Du~ 
bois. H.la Glłsienicowa, Zawrat, Rysy, 
Popradzkie Jezioro, Szczyrba, Kolbach, 
Gułuch. 

WYCIECZKA t O D Z I A M I DNli­
STREI'! DO RUKUNJI - przez Lwów, 
Stanisławów, od Jezupola Dniestrem 
łodziami do Ziłleszczylr, potem .Cz,.r­
niowce (Rumunja), Kuty, Kosów, Zabie, 
Worochta, dolina Prutu. ProwadZił tt. 
poseł K. Czapiński i senator M. Soko~ 
łowski. Od dn. 1-10 sierpnia. 

WYCIECZKA NA StOWACZYZNĘ 
od 14-9.4 sierpni.. Puez Kraków, Za­
kopane. autobusami do Łysej Polany, 
Zielon~go Stawu KiazmuskiegoJ uzdro­
wiska Łomnica, Smokowiec. miasteczko 
Poprad Wielka, Kiezmark, Podoliniec, 
Podgrodzie, Lewocza (Spiska Norym­
berga), Mikulasz, sławne groty Dema~ 
nowskie. Zamki Orawskie. Koszty 80 zł. 
Prowadzi tow. poseł K. Czapiński. 

Wycieczki wyruszają z Warszawy, 
przewid7iane jednak jest przył~czanie 
się uczestników w drodze. 

Podane koszty wycieczek ohejmu~ 
jł!: przejazdy koleję, bilety wstępu przy 
zwiedzaniu, noclegi i t. p. Za poiywie~ 
nie płaCił umi uczestnicy. Osoby nie 
należłlce do TUR i PPS. pł~cq o 5 zł. 
więcej. 

• 

Zapisy na każd4 z wyłnienionych 
wycieczek kończ~ się na dwa tygodnie 
przed trrminent wyjazdu ze względu 
na konieczność przygotowań organiza­
cyj"ych. 

Nadto we wrześniu od 11-17 od­
będzie się wyciec7ka do Danji. 

Informacje i szczegóły w Warsza­
wie, w Sekretarjacie Grneralnym T.U R. 
uJ. C7erwonego Krzyża Nr. 20, teł 325 03, 
tylko od 5-7 u·iecz., oraz w Łodzi od­
dzieł T.U.R-e, Południowa 11. 

Jubileuszowy Zjazd Związku 

Nauczycielskiego. 
W dniach od 3 do 6 lipca r. b. 

odbęłhie się w Krakowie Jubileuszowy 
Zjazd ZwilłZku Polskiego N~uczyciel~ 
stwa Szkół Powszechnych w Krakowie. 
25 lat temu postanowiono na t. zw. 
.ankiecie· stworzyć na terenie h. Ga­
licji "Krajowy Zwhlzek N łuczycielstwa 
Ludowego·. Warto przypatrzeć się roz­
rostowi tej organizacji od tego czasu 
aż po dzisiejszy dzień. Zwilł'zek P.N.S.P. 
ze swoją centralą w Warszawie liczy 
obecnie 41.000 członków na tnenie 
całego Państwa. Pod względf!m organi­
ZlIcyjnym rozpeda się na 14 okręgów 
ze swojemi Zarządamj, podlegejącemi 
władzy Zarządu GłÓwnrgo. Na podste­
wie ostatniego sprawozdania z działal­
ności można stwierdzić, że w Związku 
grupuje się 64 proc. nauczycieli szkół 
powszechnych narodowośri polskiej. 
Ilość członków odpowiada też wielko~ 
ści maj11tku. Na dzień 1 stycznia 1930 r 
czysty mająlek wynosił 6.315.632.56. 
W ciągu roku 1929 powiększył się o 
1.208.611.37. Należy podkreślić, te na 

I 
majątek . ten składają się instytucje, I doi on e zostanie sprawozdanie z Kon­
słutące członkom, jlllk: Sanatorjum w gresu Centrolewu w Krakowie I 
Zakopanem. Domy Zdrowia: w Krynicy, I Robotnicy! Stawcie się licznie I 
HaJlerowie, Zakopanem, ferma gospo- j Komitet. 
darcza w Brodach, dostarczaj4ca pro-
duktów Sanatorjum, szereg pism peda- Dzielnica aałuty. 
gogiczny~h i t p. Dla .!'orównania za~ Wycieczka dz Balut 
znacza SIę, fe 1 stycznIa .1925 r. wyno- . . 
sił majątek 715.618.67 d. Liczba zaś W niedzielę dnia 6 lipca br. dziel-
członków 1920 wynosiła 24.133, zgrupo- nica .Bałuty· urządza wycieczkę ' dla 
wanych w 658 ognis!\-ach. Obecnie cyfra swych członków i zaproszonych gości -
41.000 członków skupia się w 1610 ogni- do wsi Teofilów w majlłl.ku p. Zdrajkow~ 
skecn. skiego. 

O sprawności funkcjonowania or- Dojazd tramwajem aleksandrowskim przy~ 
ganizacji świadczy to, że za rok 1929 stanek Kwast 
wpłynęło tytułem wkładek od członka Wymarsz z dzielnicy nastlłpi o godz. 
miesięcznie 3 zł. 50 gr.-1.459.67 zł. 8-rano. 

Cyfry te są wymownym dokumen- . W razie niepogody wydeczka ta 
te~ rozwoju organizacji. zostanie odłożona do następnej niedz~eli. 

Z życia partji. 
Dzielnica Prawa P.P.S. wyraża 
swą aolidarność.z Kongresem 

Centrolewu w Krakowie. 
W dniu 2 IipCft odbyło się zebra' 

nie członków Dzielnicy Prawej, na kt6-
rem zdawali sprawozdanie z Kongresu 
Centrolawu w Krakowie delegaci łódz­
cy. S"rawozdanie wywarło wielkie wra­
tenie i wywołało (! żywioną dyskusję. 
w której zebrani dali wyraz gotowości 
do solidernej walki w obronie, praw 
Ludu, przeciw obecnym rządom sanacji. 
W kOńcu uchwalono jednogłośnie fla­
stępującą rezolucję: 

Zebranie c~łonków Dzielnicy 
Prawej P. P. S. wyraża' gorące 
uznanie org, niTatorom wspan'ałe­
go Kongresu Centrolewu w Kra­
kowie i wzywa władze nftczelne 
Polskiej Partji Socja.listycznej do 
dalszej bezw~ględnej walki z dyk­
taturą Piłsudskieg0 . i ieeo ZAUSZ­
ników. Przekonani, że P. P. S. wy­
trwa njezachwianie w w' Ice o pra­
wo i wolność L\{du, o demokrację 
i utrwalrnie niepodlrgłości, o byt 
k1esy robotniczej, zgłaszamy się 
jako karni żołnierze w walce o So­
cjalizm do dyspozycji c.K.W.P.P.S. 

Niech żyje wolna Polska lu­
dowal 
Niech żyje SOCjalizm I 
Niech żyje Rzqd Robotniczo~ 
chłopski I 

Dzielnica Choiny. 
W sobotę, dnia 5.VlI b. r. o godz. 

6-ej wieczorem o ' będzie się ,Zebranie 
dla członków i sympatyków, na którem 

Z żye. ia Organizacji Młodzieży TUR. 
Koło im. Daniłowskiego. 

L;manowskiego 39 
Niedziela, dnia 6 lipca r. b. wy~ 

cieczka do Teofilowa. 

Z życia Czerwonego Harcerstwa 
Gromada im. Napiórkowskiego. 

Zbiórki we wtorki, środy i czwart­
ki od 4-6 wiecz. 

Gromeda im. Worcela. 
Zb~órki w środy od 6-8, w soboty 

od 4-6 wiecz. 

Łańcuch prasowy 
na Czerwone Harcerstwo 

Tow. Zwich wpłaca Zł. 5, wzywa 
tow. Adamskiego, Urzędowicza, Micha­
lecki~go i Metwina do zło:tenla takiej 
samej sumy. 

Tow. Kastaniak wpłaca Zł. 5, wzy­
wa tow. Wejnerte, Zborowskiego i Szul­
ca do złożenia takiej samej sumy. 

Tow. M'alinowski Leon wpłaca Zł. 2 
wzywa tow. Kry jana, Kubiaka Bolesła­
wa, KasDrz8ka Mieczysława i Lenarto­
wiczlI: Kazimierza do złożenia takiej 
samel sumy. 

Tow: Pilec~a wpłaca Zł. 2, wzywa 
tow. HemIn Jozd~, Kałudzk;ego Ta­
deusu, Kalinowskiego, Jędrzejczaka 
Władysława i Jędrzejewskiego Fran~ 
ciszka. 

Echa kradzi~ży w Banku Handlowym 
Zemsta na R;ewinnych pracownikach 

Otrzymaliśmy odpis listu Zarządu nie obawia·. 
Związku Zawodowrgo Pracowników Reasumując powyższe, musimy 0-

Bankowych Rz:. P skierowanego do Ra- świadczyć, że pueciw łerorowl i sto­
dy Nadzorczej Banku Handloweg3 w to- sunkom, jakie panują na terenie Banku 
dzi następującej treści: Handlow~go w Łodzj, pozosta'4cego 

.Od szeregu miesięcy w B.inku obecnie pod kierownictwem p. Gordow­
Handlowym w Łodzi, pozostającym pod skiego, jaknajkategoryczniej protestuje­
naczelną dyrekcją p. W. Gurdowskiego, my i, o ile wymienione stosunki nie 
panuj~ niemożliwe stosunki służbowe. ulegną wkrótce zmianie na lepsze, w in~ 
Deptanie godności osobistej pracowni- teresie krzywdzonych pracowników Ban­
ków i teror moralny stał się systemem ku Handlowego w Łodzi i w obronie 
p. Gordowskiego. Pomijając narazie ca- brutalni«: dephnej godności osobistej 
ły szereg znanych nam od pewnego zmuszenI będziemy jaknajenergiczniej 
czasu przykrych f~któw, zmuszeni jed- wyltąpić przeciwko dyrekcji Banku Han­
nak j ~steśmy obecnie zejąć się olta- dlowrgo w Łodzi. 
tnim wypadkiem, jaki miał miejsce w Trudno j~st nam pogodzić się 
Instytucji, podltgaj~cej pieczy WPanów z faktem zwolnienia z pracy kolegi Za-
.. W dniu 20 czerwca.b. r. po 26 le- rzyckieg0, któremu w ubieQłym roku 

tnJ.tJ pracy w B~nku Hlndlowym w Ło- 25·leci. nieskazitelnej pracy Rada Nad­
dZ.l został zwolnIony przez ~. Gordow: I z?rcza listownie "'yraziła podziękowa­
skJego kolega nasz -Edward Zarzycki. nIe z :życzeniami dalszej owocnej pracy. 
Zwo~nieni~ . nastąpiło w następujących OJ pewnego czasu koledzy z Ban-
okohcznosc]ac~, k~ Handlowego w Łodzi stale zwracaj, 

Po ostatnio dok~nanYII\ ~ Banku SI4! do nas z zażaleniami n. p. Gordow .. 
Handlowym. w Łodz] ~łam~n~u n. b. sklego. Nie reagowaliśmy jednak do­
w nader dZIwnych ,okohcznosclach, bo tychcza®, Slldz4C, że stosunki te same 
podczas dyż~ru znledoł~żniatego woź- się 7mienią i, że p. Gordowski może 
nego, 75-łetn~ego .starca,. I go~ca Junge, sam zrozumie, ~e nie za pomoc4 tero­
p. Gordo~sl~I,. ~Idocznle ' doszedł do ru osiĄga się dobre rezultaty w pracy, 
przekonama, 7e I urzęd~tcy . banku po· lecz drogą zgodnej współpracy z podle~ 
nosz~ w tym ~ypadku wmę ! przy lad.a glemi mu ur7ędnikami. 
O~azJl maltretuje swych współpracowm- . Podaj4c powyższe do wiadomości 
kow. . Rady Nadzorczej Banku Handlowego 

. W dmu 20 ~ze~wca r.b. p. Gordow~ w Łodzi, mamy nadzieję, te WPanowie, 
skI ~ez_w~ł do SIebIe kolegę Z.,~yckle- jako władza zwierzchnia Dyrekcji Ban­
g'! ] ~swladczy~ mu .w arogan<:kl sp~- ku, zajmą się omawian~ spraWił, i w do­
s?b, ·ze p'r~estaje byc odt4d klerowm- brze zrozumianym interesie instytucji 
k!em wyd~]dłu . porąelow~ga, a t~ ~a WPanów spowoduj4 zmianę na lep.ze 
meznoszenI~ .portf~low do skarbc.a I ze dotychczas pracujlłcych na terenie Ban­
!la .przyszłosc powIerzy mu funkCję kle~ ku Handlowego w Łodzi niemożliwych 
JenIa kopert. stosunków służbowych. 

Tego rodzaju oświadczenie wypro~ 
wadziłoby % równowagi każdego praco~ -
wnika; nic dziwnego, że długoletni pra~ 
cownik nie panuiąc już mld sobą odpo­
wiedzi.ł, że .doŚć ma tego i gróźb .if~ 

Z poważaniem 

Zw. Zawod. Pracown. Bank. 
Rzpl. Polskiej 

Zarząd Okr.;gowy w Łodzi. 
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_ Teatr Świetlny- , I NajwięKszy film świata osnuty na motywach nieśmiertelnego arcydzieła WIKTORA HUGO p.t. 

PRZEDWIOS.IE "Dzwonnik' z Notre Dame" 
NASTĘPNY PROGRAM 

KOBIETA 
.ul. Że .. omskiego 74/76. w roli potwornege dzwonnika sławnej kated~y L Ch w roli p'ęknej Patsy Rulh 

Norte Dam'i w Paryżu mistrz chorakteryzacji, en aney Esmeralny ' '''11 
CENY MIEJSC: I - I zł., II - 75 gr., III - 50 gr. artysta o stu twarzach znakomity nI er Z BRUKU 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. oraz wspa' Hornan Kerry w roli kapitana łucz-. Ponadto: Sensacja bieżącego sezonu. 
niary ników królewskich Wielki Rewio-film z udział. cllłego zespołu 

DOj~~~ś';~~~j~~~;Ę;N~C~li 16. ~ea:t~~awskiego "Morskie Oko" p. t. Uśmiech Wal'szawy 
W roli głównej: 

William BOYD :. ........................................... ~ ................ __ .......... «- m = _ ...... ~ ........ ~nn~ma ...... ~ .... ~ 
............ .m ......... , ................. ~~ .. ~;i ..... AllUa.M .. ~=-~5 •• ~~~ .. --.................................................... ~K3 .... a..a .......... ~ .. ~. 

Kino-Teatr Powszechnej Spółdtelni Spożywców Wielki przebój producji polskiej p. t. NASTĘPNY PROGRAM: 

CenymiejscnaSli.~::!::!:-:7y~~:rniejSC860gr Przygoda Jednej Nocy (9.25) "KOBIETA" 
na pozostałe seanst: I m.1 d., II m. 80 gr. III m. 60 gr. W rolr ch IZA NORSKA, HARRY CORT, M. Cebul- i inni znani publiczno- Prz;l:~~f: wd~a:~:lk~~o!~~kic:.O~. 

DZIŚ l DNI NASTĘPNYCH I głównych: ski, Eugenjusz Bo~o, Lech 'Owron ści ł6dzkiej artyści W rolach NORMA TALKAGDE 
KINO W OGRODJIEI KINO W OGRODZIEI Nad program: P O B Y T M O Z Z U C H I N A w Warszawilt Nad program: gł6wnych. i GILBERT. ROLAND 

Cen, miejsc zniżone. W soboty od g. 2 do 

4-ej po poł. i w niedziele od g. 12 ao 3 po poł. 

wazJstkie miejsca po 50 i I zł. 

Dziś i dni następn,chl 

Dziś wspaniała premjera! 
Mistrzowski debiut najwybitniejszej pary artystów 

Najsubtelniejszego zjawiska C I' H ' nasympatyczniejszego, W'ktor VarkonYl' 
ekranu niezapomnianej bo· a lOa orn I rasowego amanta I a 

haterki filmu .BURZA" wsp61czesnego filmu 

W pierwszej ",sp61.:'ej' wielkiej kreacji p t. 

Serce· na Bruku 
Porywający dramat poniewieranej kobiety. 

Poczłłtek przedstawietl o godz. 4 po poł., w soboty o godz. 2~ei, w niedziele o godz. 12-ej, 
ostatniego o godz. 10-ej wiecz. 

I 

OGŁOSZBNIB. 
Magistrat m. Łodzi - Wydział Przedsiębiorstw Miejskich, na zasadzie § 14 

Przepis6w o eksploatacji dorożek samochodowych w Łodzi, wydanych przez Magi­
strat l zatwierdzonych przez Radę Miejsk4 w dniu 25 czerwca 1925 roku wzywa PP. 
właścicieli dorożek samochodowych do przedstawienia swy<;h pojazdów kursujących 
w Łodzi do dorocznego przegllldu. -

Przeg1lld odbywać się będzie codziennie, oprócz niedziel i świąt od godz. 9~ej 
rano do 12 w poł. przy ul. Al. Unji w kierunku od ul. Srebrzzńskiej do ulicy 11-go 
Listopada w porządku następującym: 
Dnia 21 lipca 1930 roku dorożek samochodowych od Nr. 1 do 10 włącznie 

• 22 IJ IJ ""' t, ."' tf 11" 20 " 
• 23 " ."" "' ." 21 " 30 
• 24 • " lO" " . "" 31 " 40 
• 2S " "." " "" 41 " 50 
• 26 • ."'" • ..lO 51 " 60 
• 28 • • " • . " "" 61 " 70 
l' 29 " "" t, .., " " 71 " 81 

30 81 90 
" 'J JJ" Jł " "" " 

,,31 II II"" " " " 91 II 1 00 
" 1 sierpnia " .," " " " 1 01 " 110 
" 2 " " "" " "" 111 " 120 
" 4 " """ " " " 121 " 130 
" 5 " """ " 'l " 131 " 140 
" 6 fi """ .. " ,. 141 ,t 150 
II 7 " """ .. " " 151 " 160 

8 
" " " 161 " 170 : 

JJ " "jJ " 

9 
'" " " 171 " 180 " " "" , 

II 11 " """ " t, " 181 " 1.90 
., 12 " """ " lO " 191 " 200 
,,13 " """ II " " 201 " 210 
,,14 .. """ " " " 211 " 220 

16 221 230 
,. " "",. " "u .. 

18 " " ., 231 " 240 
". " "" " • 241 250 
,,19 ,'o "f'" " "" Ił 
,,20 ., ",." " " II 251 " 260 
,,21 ., """ " " " 261 " 270 
,,22 " , " ,," " " " 271 " 280 
,,23 " """ " " " 281 " 290 

25 
" " 

,• 29] " 302 
t, " "" " 

" 
• 
• 
• 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" ., 
" .. 
" 
" .. 
" 
" 
" 
" 
" 
" .. 

UWAGA: Podane wyżej terminy przegllldu dorożek samochodo~ych są ostateczne 
i nie ulegnll zmianie. Reklamacje Q niemoiności przedstawienia wozu, 
ze względu .na nieprzygotowanie do pruglądu (remontu), wobec ogłosze­
nia 'w prasie w dniu 8 maja rb. warunk6w, odpowiadających wymaganiom 
Komisji Przeglądowej, oraz ze WZRlędu na możność wykonania tych wa~ 
runków w okresie od daty ukazania się powyłszeRo ogłoszenia do chwili 
przeglądu, uwzględniane nie będll i ~inni nieprze.dsfawienia doroż.ki w ter· 
minach wskazanych, karani będą zgodni~ z § 22 p. b. przepis6w grzywnlł 
w wysokości do zł. 100 - za każdy dzień opóźnienia; . 

Ł6dź, dnia 3 lipca 1930 roku. 

Magi*trat m. ł.odzi 
Wiceprezydent 

(.) St. RAPALSKI 

............................ --.... --.... ~ 
Łódź, dnia 28 czerwca 1930 ".0 ku. 

Ogłoszenie 
Podaje się do wiAdomości. że ogłoszenia Wydziału Podatkowego - Ma­

gistratu m. Łodzi o lic,tacjach ruchomości umi~łzczane będą tylko w Dzien­
niku Zarządu m. Łodd. 

Dziennik Zarządu m. Łodzi ukazuje się we wtorek każdego tygodnia i jest 
do n8bycia W Oddziale Prasowym Magistratu (r lac Wolności Nr. 14). 

Przewodnicząty Wydziału 
PodatlIowego: 

Magistrat m. ł.odzi. 

L. Kuk. 

Prezydent: 

Br. Ziemlęcki. 

OGŁOSZENIE 
Zgodnie - z lIrt. 30 Rozpoul!ldzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16 

lutego 1928 roku o prawie budowlanem i zabuaowaniu osiedli (Dz. U. Nr. 23. 
1928 poz. 202) i powołując. się na ogłoszenie z dnia 16 czerwca 1928 roku 
umieszczone w numerze 142 na str. 10 Monitora Polskiego z dnia 22 czerwca 
192~ roku Magistrat m. Łodzi podai~ do pt;blicznej wiadomości. że w dniu 24 
czerwca 1930 roku uchwalony :został przez Radę Miejską m. Łodzi ogólny plan 
zabudowania m . Łodzi i że plan ten, poc:zqws:zy od dnia 7 lipca do dnia 18 
sip.rpnia 1930 roku będzie wyłożony codziennie, ZiJ wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych, do przeglądu publiczntgo w godzinach od 10 do 14 w sali posie­
duń Rł\dy Mitjskit:j m. Łodzi ul. Pomorska Nr. 16. 

We wskazanym wyżej okresie osoby zainteresowane m"ją prawo, w myśl 
art. -31 rzeczonego Rozporządzenie, zaznl~jomić się z treścią planu zabudowania, 
po upływie zaś tego okresu, to znaczy od dnia 18 sierpnia w ci"gu następnych 
dwuch tygodni. t. ;. do 1 września - wnosić przeciw temu planowi zarzuty do 
Magistratu m. Łodzi. 

Łódź, dnia 30 czerwca 1930 roku. 

Magi_trat m. Lodzi. 

Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 31 sierpn.ia 
1926 roku o zabezpieczeniu podaży przedmiotów powszedniego uł.ytku (Dz. U. R. P. 
Nr. 91 poz 527), Rozporządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 29 paździer­
nika 1929 roku o regulowaniu cen przetwor6w zbół. chlebowych, mięsa i jego prze­
twor6w oraz eegły, (Dz. U. R. P. Nr, 81 poz. (07), ROZPorzłłdzeniu Wojewody 
Łódzkiego z dnia 8 kwietnia 1929 roku, oraz na opinji Komisji do ustalania cen, 
wyratonej na posiedze"iu w dniu 3 lipca 1930 rolfu - niniejazem pQdaję do 
wiadomości mieszkańcom m. Łodzi co następuje: 

Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 625 z dnia 3 litJca 1930 roku zostały 
wyznaczone następujące ceny maksymalne (najwytsze): , 

Na przetwory zbóż chlebowych za 1 kg. w detalu: 
mąka pszenna 55% 

mąka pszenna 65% 

chleb tytni pytlowy 65% 

zł. 0.88 

zł. 0.84 

zł. 0.35 
2,u kg. bochenek chleba żytniego pytlowego 65'/0 
chleb razowy 

zł. 0.70 

zł. 0.30 

zł. 1.15 

zł. 0.05 

bułki 

1 bułka o wadze 4,76 dkg. 

(1 kg. bułek winien zawierać 21 5.Zt.) 

W myśl § 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrzno 
winni żądania lub pobierania cen wyższych od wyznaczonych, będą ukarani przez 
władzę administracyjną I instancji według art. art. 4 i 5 wytej zacytowanego Roz~ 
porzlłdzenia Prezydenta Rzeczypospolitej aresztem do 6 tygodni lub grzywną d • 
10.000 złotych, o ile dany czyn nie uleg~ surowszemu ukaraniu w myśl innych 
Ustaw Karnych. 

Wyżej wyznaczone ceny maksymalne 
następnego po ogłoszeniu. 

Łódź, dnia 3 lipca 1930 roku. 

obowillzujll na t~renie m. Łodzi . od dnia 

Magistrat m. Łodzi 

Czy czytałe~ jy~ książkę Opłacajcie 

"DYKTATOR JOlEF' ~IŁSUDSKI 
i PIŁSUDCZYCY" 

_ Do nabyCia w Adm •• Łodzianina". 

regularnie 
prenumeratęl 

--~~~~~~~~~~------------~----~------------------------------------------------------------------------------C E N Y O a Ł O S Z E N: Miejscowel Drobne: Za wyrllz 15 groszy (najmniei 1.50 grosity) Dla p08-?;ukujących pracy i o zagobionych dokumentach za wyraz 5 groszy, Zwyczajne: 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć za 

wiersz wysokości 1 milimetra. 
Za 1 milimetr jednołamowy: 15 grosz)' (str. a lamowa), komunikaty, nekrologi, w tekście przed kroniką po 35 groszy (strona 4-łamow. Z_mlej.cowel o 50 

procent i zagraniczne o 100 procent drożej. 

--------------------------------------ReCl.ktor odpowiedzialny: AL. NOWAKOWSKI Drukarni. Udziałowll w Łodzi, OdańskCl 101. Tel. 166~87. Wy~awca: Łódzki O. K. R. P. P. S~ 


